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(Bliska zmiana ministerstwa węgierskiego i 

przyjioie do stera Aadrassego. — Dwa szeregi ro­
kowań toczą yeh się między mocarstwami. — De­
monstracja flot. — Sprawa wojskowa, a kluby cen­
tralistyczne i rząd; uchwała klubu hohenwnrtow- 
skiego. —  Z komisyj Izby posłów. — Sprawa po­
datku gruntowego a Polacy i Oz„«,i. — Komisja 
węgierskiej Izby posłów o ustawie wojskowej.)

Już przy ustąpieniu hr. Andrassego z wspól­
nego ministerstwa można było przewidzieć, iż 
zajmie on znowu dawniejsze swe stanowisko we 
Węgrzech, i zostanie ministrem-prezydentem 
węgierskim. Zdawało się jednak, że to nie tak 
prędko nastąpi. Tymczasem stronnictwo rządowe 
w sejmie węgierskim samo przyspiesza powrót 
jego. Część tego stronnictwa przewidnjąc tę e- 
wentualność, zaczyna podkopywać stanowisko 
Tiszy, odstępując go w najpoważniejszych kwe- 
stjach, jak np. przy ustawie bośniackiej. Zna­
czna część posłów z stronnictwa rząduwego u- 
sunęła się była w głosowaniu, a niektórzy gło­
sowali wprost przeciw wnioskowi rządowemu. 
Dochodzą nas wiadomości z Wiednia i z Pesztu, 
że dnie ministerstwa Tiszy są już policzone, i 
niebawem Andrassy będzie powołanym do utwo­
rzenia nowego ministerstwa. Wprawdzie Tisza 
najwięcej skompromitował się bezwzględnem po­
pieraniem p olick i hr. Andrassego, więc pod tym 
względem nietyifco nicby .się nie zmieniło, lecz 
owszem kierunek dawniejszy stanie się jeszcze 
wybitniejszym. Ale- inne względy przeważają, 
Andrassy wobeC»Węgrów jest większą powagą 
niż Tisza, i łatwiej mu przyjdzie rozluzowane 
stosunki sejmowego stronnictwa rządowego na 
powrót skonsolidować, i dawniejszą bardzo prze­
ważną większość mu zabezpieczyć. Przy tern Wę­
grom głównie zależy na tem, aby ich minister- 
prezyaent miał przeważny wpływ na minister­
stwo wspólne i politykę zagraniczną, a większa 
jest pewność, iż hr. Audrassy wpływ ten silniej 
wywierać będzie, niż obecnie Tisza.

Wczoraj, po zamknięciu już numeru otrzy­
many telegram z Londynu, stawia znowu opty­
mistyczny horoskop konfliktowi Anglii z Turcją. 
Tydzień temu tak samo zapewniano z Londynu, 
że już ani Anglia nie myśli nciekać się do środ­
ków gwałtownych, ani Turcja nie zamierza 
zwlekać wprowadzenia reform. Jednakże, pomi­
mo tych zapewnień, mieliśmy cały tydzień nie­
skończenie burzliwy, pokój wisiał na włosień, 
któż więc zaręczy czy taki sam los nie spotka 
i ostatnie porozumienie Anglii z Turcją, zwłasz­
cza, że Times, którego informacje dały właśnie 
wątek do ułożenia wczorajszego telegramu, nie 
należy do organów, zasługujących na bezwzglę­
dną wiarę.

Wątpliwość ta tembardziej jest uprawnioną, 
że właśnie poczta dzisiejsza przynosi nam wia­
domość wręcz przeciwną. Dowiadujemy się prze- 
dewszystkiem, że między mocarstwami za ini­
cjatywą Anglii toczą się nader ożywione roko­
wania na temat, jaka droga byłaby najwłaściw­
szą do zmuszenia Turcji, aby wykonała zobo­
wiązania traktatu berlińskiego. Według tego do­
niesienia, rokowania te odbywają się pomiędzy 
Anglią a sojuszem austro-niemieckim i Francją. 
Moskwa zaś i Włochy nie są dopuszczone do 
wzięcia w nich udziału. Ale jest drugie donie­
sienie, według którego rokowania odbywają się 
między wszystkiemi traktatowemi mocarstwami 
i nie za inicjatywą Anglii, lecz właśnie za ini­
cjatywą Moskwy i Włccb. Oba te mocarstwa 
wpadły na m o d u s  wprowadzenia reform i uzy­
skawszy przedewszystkiem poparcie ze stroDy 
Franeji, przedłożyły swój projekt reszcie mo- 
earstw. Projekt ten zastrzega, że reformy wpro­
wadzać się będą pod kontrolą wszystkich mo­
carstw, i to mianowicie w ten sposób, że Tur­

cja podzielona zostanie na sześć części, a każ­
de mocarstwo weźmie pod swą wyłączną opiekę 
jedną z tych części i dla niej zamianuje swego 
komisarza, któremu przysługiwać będzie prawo 
nieograniczonej koutroli.

Ówoż nie wdając się w dociekanie o ile 
wiarogodne są źródła, które przynoszą te dwie 
tak ważne wiadomości, możemy śmiało przyznać 
aa razie, że oba doniesienia są dość prawdopc- 
bne. Szczególnie zaś prawdopodobne^ wydaje 
się nam doniesienie o projekcie skleconym przez 
Moskwę przy pomocy Włoch. Jest to bowiem 
już utartym w dyplomacji sposobem, że skoro 
zbyt gwałtownie zaostrza się akcja jednego z 
mocarstw, inne usiłują przytępić ją w rokowa­
niach za pomocą tak zwanego „zabagnienia.* 
Moskwa nie była w stanie na własną rękę za- 
pobiedz akcji angielskiej, nie mogła p stawić 
swego veto roszczeniom Angli, więc postarała 
się zabagnić sprawę, przez wyprowadzenie jej 
na manowce dyskusji dyplomatycznej. Głos jej 
odosobniony nie uzyskałby może należytego u- 
znania, ale n& szczęście znalazła ona poparcie 
wfl Włoszech. A nad głosem dwojga traktato­
wych mocarstw nie tak łatwo już przejść do 
porządku dziennego, zwłaszcza, że każda koali 
eja, chociażby chwilowa i jedynie dla jakiegoś 
specjalnego celu sklecona, budzi natychmiast o- 
bawy i nieufności w reszcie mocarstw. Któż bo­
wiem — w danym np. wypadku zgodnego wy­
stąpienia Włoch i Moskwy —  może zaręczyć 
jak daleko ułożyło się między niemi porozumie­
nia. Projekt podpisany przez nie obu jest fak­
tem, który świadczy, że godzą się one ze sobą 
w jednej z najważniejszych i najbardziej skom­
plikowanych spraw, bo w kwestji wschodniej 
Więc któż zaręczy, że ta zgoda nie sięga głę­
biej, i że u podstawy jej nie istnieje formalny 
sojusz? Wprawdzie przeciw temu przypuszcze­
niu przemawiać może mnóstwo względów, a 
przed innemi ten, że jeżeli dla Francji sojusz z 
Moskwą przedstawiał więcej niebezpieczeństw 
niż korzyści, to tembardziej dla Włoch. Ale 
znowu gdzież gwarancja, źe przez lekceważenie 
opinii tych dwojga mocarstw nie popchnie się 
ich na drogę, na której obrażona ich duma ka­
że o niebezpieczeństwach zapomnieć?

Nietylko więc Anglia nie mogła lekceważyć 
projektu podanego przez Moskwę i Włochy, ale 
nawet przypuszczać woluo, że odstąpiła od za­
miaru zastosowania gwałtownych środków do 
Turcji i udała, że wierzy w szczerość obietnic 
Porty jedynie dlatego, iż dostrzegła podejrzane 
zbliżenie się Moskwy do Włoch.

Prawdopodobnem jest także i drugie donie 
sienie, Utrzymujące, ża rokowaniu tooe<* ei«j tyl 
ko między sejmem austro-niemieckim, Anglią i 
Francją, a za inicjatywą gabinetu londyńskiego. 
Oba bowiem szeregi rokowań mogą się równo­
legle odbywać, z tą tylko rózuicą, że drugie po­
wstały w skutek właśnie wystąpienia Włoch i 
Moskwy. Widząc bowiem dla siebie w tera w y­
stąpieniu niebezpieczeństwo, Anglia mogła w 
poufne wejść transakcje z sojuszem austro-nie 
mieckim w celu właśnie zwichnięcia moskiewsko 
włoskiej akcji.

Illustracją tych wszystkich rokowań i mia­
rą ich naprężenia jest wieść, że Porta udała się 
do mocarstw z prośbą, aby w celu osłabienia 
groźby angielskiej, wysłały także i swoje eska­
dry na wody tureckie. Jest nawet pogłoska, a 
przynoszą ją Daily News, że sułtan własnorę­
cznym listem prosił cara, aby na wypadek po- 
wienia się w Smyrnie eskadry angielskiej, wy- 

isłał do Bosforu i ku tureckim brzegom Ćzarne- 
] go morza tych kilka lichych statków wojennych, 
jakie od r. 1871 Moskwa posiada w starych 
czarnomorskich portach. Car miał przyobiecać 
zadośćuczynienie tej prośbie. Na zawezwanie zaś 
Porty, zaadresowane do wszystkich traktatowych 
mocarstw, miała Austrja zrazu wymijająco od- 
j o wiedzieć, aliści dzisiaj donoszą nam ze Stam­
bułu, że już eskadra austrjacka otrzymała roz­

kaz, pod pretekstem ćwiczeń, odpłynięcia do za­
toki smyrneńskiej. Owoż ta podróż eskadry au- 
strjackiej jest niewątpliwie w związki z całem 
naprężeniem, w jakiem się sytuacja znajduje, i 
chociaż może pokojowy ma cel, pokojowym prze­
cież syiaptomatem nie jest.

Centralistyczny komitet wykonawczy po­
wziął iuż uchwałę w sprawie wojskowej — kiedy? 
nie wiadomo, a że ją powziął, dowiadujemy się 
tylko z tego faktu, że d. 20,' obradował nad nią 
klub postępowy. Na tem zebraniu klubu było na 
60 posłów tylko 43 obecnych, i po długiej roz­
prawie uchwalono większością przeszło dwóch 
trzecich przyjąć wniosek kompromisowy komi­
tetu wykonawczego, t. j. „wniosek Czedika, czyli 
dziesięciolecie, ale ze zniżoną o 25.000 ludzi 
prezencją pokojową —  a w razie gdyby ten 
wniosek upadł, to całą proponowaną przez rząd 
prezencją pokojową, ale tylko na trzy lata.* 
Wszyscy mówcy zapewniali, że przyjmując ten 
kompromis robią tylko ofiarę, aby doprowadzić 
do solidarności w obozie centralistycznym, gdyż 
wniosek Rechb&uera (tylko sa jeden rok), za 
kiórym są postępowcy, na ż&ien sposób się nie 
utrzyma. Klub liberałów jeszcze d. 20. b. m. 
nie powziął żadnej uchwały, a nawet się nie ze­
brał. Jak słychać, część tego klubu stanowczo 
jest za przedłużeniem ustawy wojskowej na 5 lat. 
i n» 3 lata w żaden sposób nie przystanie; ale 
wielu członków jest także za wnioskiem rządo­
wym. U br. Haymerlego, ministra spraw zagra 
nic/nych, byli w sprawie wojskowej pp. Czedik 
i Rieger.

Dlaczego na taką „ofiarę* decydują się po­
stępowcy, wykazuje F rem d b l—  oto, że to jest 
jedyny, jeżeli jest jaki, sposób związaniu klubn 
liberałów tak. aby projekt rządowy większości 
dwóch trzecich nie otrzymał. Tymczasem po­
czynają się luzować szeregi centralistów. Naj­
pierw pp. Gentilini i Hippołiti, którzy dawniej 
należeli do obozu centralistów, a teraz na ubo­
czy stali, wstąpili już do klabu hohenwartow- 
skiego. Powtóre, jak telegram donosi, pp. Fran- 
ceski i Lazzarini a nawet Vidulich, były wice­
prezydent Izby posłów i uwielbiany przez cen­
tralistów, — wszyscy trzej z Istrji, — wystą­
pili z klubu liberalnego.

Są poszlaki, bardzo prawdopodobne, że li- 
berały będą się starali namówić Taaffego, aby 
z ich łona uzupełnił — gabinet, a wtedy będą 
głosować za całą ustawą wojskową. Czy na to 
przystanie Taaffe ?... Pewnem jest, że w takim 
razie Czesi przeszliby w oppozycję, a może na­
wet Radę państwa opuścili. I»4ty«hc*as Taaffe 
ma obstawać przy swojem zdaniu, że każde 
stronnictwo powinno ze względów państwowych 
każdemn gabinetowi uchwalić ustawę wojskową

Zachodzi jeszcze kwestja — w jaki sposób 
odbyć głosowanie przyszłe nad ustawą wojsko­
wą Centraliśei chcą, aby wpierw głosowano nad 
projektem rządowym —  autonomiści zaś, aby 
nad wnioskiem Czedika, i zatem ma być oraz 
Taaffr

W węgierskiej Izbie posłów już się poczę­
ła rozprawa nad ustawą wojskową (ob. tel.). 
Ugron jest wnioskodawcą skrajnej lewicy. Jak 
słychać, liga oppozycyjna jest tylko za pięcio­
leciem. Rezolucje będą od każdego stronnictwa 
wniesione.

Ostatecznie dzisiaj nie jest jeszcze pewnem, 
czy rząd tak w Wiedniu, jak w Peszcie będzie 
bezwarunkowo obstawał przy dziesięcioleciu; 
może przystanie na kompromis, na pięciolecie, 
byle prezencja tak wojenna jak pokojowa uchwa 
loną została w myśl projektu rządowego. Na u- 
trzymanie prezencji „w sile conajmniej tera­
źniejszej" główny nacisk kładł Tisza. A to nie 
jedynie z powodów, które w Izbie wedłng tele­
gramu przytoczył, ale i dlatego, że czasami o* 
strożność nakazywać może podwyższenie pre­
zencji, istotnie pod bronią stojącej, do wysoko­
ści w projekcie rządowym proponowanej’ —  bo

zazwyczaj nigdy nie stoją wszyscy pod bronią,— 
a gdyby ją zniżono w ustawie, to o podwyższe­
nie „dla ostrożności* musianoby wnosić w obu 
legislatywach, uoby powikłało pracę dyploma­
tyczni.

Klub Lohenwartowski uchwalił już, po 
obszernej rozprawie, głosować za projektem 
rządowym bez zmiany; uchwała ta jest obowią­
zującą dla wszystkich członków kluba.

Jak pisma czeskie donoszą, sprawozdawca 
komisjj legitymatycnej dr. Kusy (Czech) będzie 
na podstawie aktów władzy politycznej wnosił
0 unieważnię mandatu p. Offenheima; ze strony 
sądowej niema przeciw Offenheimowi żadnego 
zarzutu. A p. Hausner, jako sprawozdawca bu­
dżetowy, ma wnieść podwyższenie cen tytoniu
1 tabaki, tudzież ograniczenie loterji.

O ile z Narodneeh Listów sądzić można,
Czesi są bardzo przeciw wnioskom polskim w 
sprawie podatku gruntowego; nie chcę odraczać 
wejścia w życie ustawy, któraby właścicielom 
grantowym w Czechach o kilka mil. złr. rocznie 
ulżyła. W klubie czeskim sprawę tę podnosił 

Adamek, i przekonać miał nawet tych, co 
że względów politycznych jnż stawali na stano­
wisku polskiem. Ostatecznie jednak —  .mimo, 
że nie należy prawić o poszkodowaniu tam, 
gdzie o wykonywanie prawa chodzi* — mają 
Czesi wnieść kompromis, aby nowa ustawa 
weszła w życie nie zaraz, jak chce rząd, ale 
później, wszakże aby w tedy weszła już w ży­
cie bez względu na wszelkie objekcje i rekla­
macje.

Z Czech nadeszła petycja o środki przeciw 
Cyganom, którzy ciągle napływają z Węgier 
Komisja petycyjna Izby posłów uchwaliła posta­
wić w Izbie wniosek, aby rząd obmyślił środki 
przeciw Cyganom, których postępowanie pogo­
dzić się nie da z państwem cywilizowanem.

Sprawa ugody między Kroacją a Węgrami 
toczy się z przerwami w Peszcie przez obie de- 
putacje regnikularne. Kiedy d. 20. bm. człon­
kowie jej kroaccy Kresticz, Miszkatowicz i Mra 
zowicz do Zagrzebia przybyli, akademicy, za 
namową radykałów, wybili im okna, wołając: 

Precz z nimi!" Nowemu dyrektorowi skarb a 
Davidowi, z Węgier nasłanemu, wyprawiono 
kocią muzykę, ale okien mu wybić nie dopu­
ściła policja.

siłki, aby pomnożyć siłę zbrojną; kiedy Moskwa 
skorzystawszy z doświadczeń ubiegłej kampanii, 
pracuje nad powiększeniem swojej kolosalnej ar­
mii i w tem tylko upatruje korzystne rezultaty 
w przyszłości; gdy nawet mniejsze państwa na 
południowej naszej granicy organizują armie na 
podstawie jak największych zbrojności, w takiej 
chwili — powtarzamy —  w monarchii naszej 
ani myśleć nie można o redukcji siły zbrojnej. 
Monarchia nasza wystawioną jest na niebezpie­
czeństwa ze względów geograficznych i polity­
cznych; z ż a d n e j  s t r o n y  —  tak, jak więk­
szość państw europejskich —  n i e  m o ż e  s i ę  
o p r z e ć  o n a t u r a l n i e  z a b e z p i e c z o n ą  
g r a n i c ę .

Monarchia nasza musi osiągnąć te gwaran­
cje, które inne państwa w granicach swoich po­
siadają za pomocę wytworzenia korzystnych po- 
itycznych stosunków. Z jednej strony polegają 
one na przymierzach, opartych na obopólnych 
interesach, z drugiej zaś na wzbndzenin posza­
nowania u sąsiadów; w każdym razie wytwo­
rzenie tych stosunków jest zależnem od naszej 
własnej siły, którą możemy rzucić na Bzalę, oa 
tej siły, której sprzymierzeńcy szukają i zna- 
eźć muszą, e która mniejszych rywali ma atriy- 

mywać w należytych granicach.
Wśród takich okoliczności redakcja naszej 

siły zbrojnej byłaby krokiem bardzo ryzyko­
wnym, a niebezpieczeństws te okażą się jeszcze 
większemi, jeżeli zważymy, że rednkcja taka 
pociągnęłaby za sobą w znacznej mierze zni­
szczenie ustalonej przez 10 lat organizacji, kader, 

całego rozczłonkowania armii. Te niebezpie­
czeństwa zaś groziłyby nam w czasie, gdy inne 
państwc, które przystąpiły później do organiza­
cji siły zbrojnej, właśnie przebędą perjod przej­
ściowy i bęóą kompletnie uzbrojone; my wtedy 
musielibyśmy znowu przez szereg lat zajmować 
się organizacją i ciągle trwać w perjodzie przej­
ściowym.*

Komisja wojskowa węgierskiej Izby posłów 
uchwałę swoją, polecającą przyjęcie przedłożenia 
rządowego, podała do publicznej wiadomości 
dpran/Ozdanie w pierwszej linii « n « u a n i»  ouj 
nad kwestją, czy prezencyjna siła wojenna 
800.000 ludzi ma być utrzymaną, i oświadcza 
się za dalszem jej przyjęciem ze względu na 
wyższy etat wojenny państw innych. Dalej o- 
raawia konieczność dziesięcioletniego trwania u 
stawy. Odpowiedni ustęp brzmi: „Uwadze Izby 
nie uszły korzyści, które wypłynęłyby z ustano­
wienia etatu wojennego na czas krótszy, zwła­
szcza z powoda obopólnych prawnopolitycznych 
stosunków obu państw monarchii, umożliwiłoby 
to bowiem zaprowadzenie zmian w przeciągu 
krótszego czasu, jeżeliby tego wymagała potrze 
ba. Ale wobec tej możliwości, powody do utrzy 
mania obecnego etatu wojennego, są przeważa­
jącej doniosłości; zresztą powzięcie uchwały bez­
względnie nie wiąże rąk parlamentowi. Jeżeli 
międzynarodowe stosunki Europy w przeciągu 
tego dziesięciolecia tak się zmienią, że można 
będzie na serjo pomyśleć o redukcji siły zbroj­
nej, w tal im razie uchwalona ustawa nie będzie 
żadną przeszkodą, ażeby oba ciała parlamentar­
ne nanowo tę ustawę wzięły pod rozwagę.

„W  chwili, gdy obydwa wielkie państwa na 
zachodzie pracują usilnie nad rozwojem swojej 
zbrojności, a nawet Włochy, państwo tak szczę­
śliwie jod  względem geograficznym położone i 
niezagrożone przez nikogo, czyni największe wy­

Korespondencje .,Gaz. Nar."
W iedeń 20. listopada.

A  Więcej jak kwestja bośniacka, jest w 
tej chwili prawo wojskowe ową osią, około któ­
rej kręcą się sprawy i wzajemne względem sie­
bie stosunki stronnictw parlamentarnych. Poufne 
konferencje z prezydentem gabinetu hr. Taaffem 
i z ministrem wspólnych spraw zewnętrznych 
br. Haymerlem, a nareszcie wyraźne oświadcze­
nia ministra woiny. jenerała Horsta, dane na pusieczeuu wyazlaSu —-0»rf r —
konać p^zewódzców owych stronnictw, że rząd 
w kwestji wyżwzmiankowanego prawa do żad­
nych ustępstw nakłonić się nieda. Mimo to, 
członkowie wiernokonstytucyjnej mniejszości nie 
dali się odwieść od postawienia poprawek, tak 
co do żądanego dziesięciolecia, jako też corocz­
nego stanu siły zbrojnej, które to poprawki, 
mimo wymownej obrony wnioskodawców. Rech- 
bauera, Czedika i Schoffla, kolejno upadły, 
poczem większość wydziału, zamykając jeneralną 
dyskusję, przyjęła w całości projekt rządowy.

Odtąd idzie poszczególnym klubom lewicy, 
jako też wykonawczemu komitetowi 21 połączo­
nych stronnictw lewicy o doprowadzenie do po­
rozumienia i zgodzenia się na jednolity sposób 
postępowania, co się jednakże, pomimo kilka­
krotnie odbytych posiedzeń i dłuższych dyskn- 
syj dotąd nie powiodło i prawdopodobnie jnz się 
nie uda. Z uwagi na interes państwowy nie zaś 
interes stronnictwa lub gabinetu, zaangażowany 
w mowie będącej ustawie, oddaje się rząd na­
dziei, że ją przeprowadzi w całości i przepisa­
ną większością głosów. Zresztą nawet dotych­
czasowa opozycja centralistyczna nie tai się by­
najmniej z przypuszczeniem możliwości, że z 
powyższego względu i w stanowczej chw ili, za 
pomocą niewzięcia udziału dotyczącem posiedze-

E r ó l o r o  n a  m a n i n .

moja wina... nieżyczyłbym sobie niczego więcej w Paryżu, mieście rozdrażniającem nerwy, mie- 
jak wracać bardzo wcześnie do mojej małej ście, w którem nawet lalki gadają.
Coletty, do najukochańszej żony, aby..

I w tej chwili usiłuje ten ubiorek ranny,
Ta kobieta nie kocha nic na świecie, i 

powtarzam panu, nawet własnego dziecka. Czy-
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D w ó r  m S a in t  • M a n d ć .

którego śnieżna białość wabi go ku siebie, b l i - . liżby inaczej powierzyła je temu dzikowi... O n i, 
żej do siebie przyciągnąć, ale rękę jr-go bez c e - . zabiją je tą pracą, biedne maleństwo! W  nocy 
remonii odtrąca Coletta. imówi po łacinie, i Bóg nie wie co mówi przez

— Ach Boże, tak jak gdyby tu szło o j sen... margrabina mi opowiadała... Królowa nie, 
pana! O panu tu nikt nie mówi, znamy pana: zaniedbuje at»i godziny... We dwoje dręczą bie- j 
jako bardzo cnotliwego człowieka niezdolnego' dne dziecko...' Aby panował kiedyś!... jeżeli go; 
nawet... Nie radziłabym pauu nawtt, byś był przed tem na śmierć nie zamęczą! Oh, ten Me-!

rant, ja go nienawidzę. i
— To przecież dobry człowiek. Tą histo-,

(Ciąg dalszy.)
Jest to rzeczywiście Coletta, stoi ona przy innym... Ale tu idzie o króla, o jego stano- 

łóżku w ubiorka porannym obszytym koronką, wisko ! Pomyśl pan jak skandalicznem jest podo- 
otwartym j o.l szyją, z krótko uciętymi ręka- bne życie ! Gdyby był wolnym jeszcze, kawale- 
wami, z włosem związanym w jeden splot, co rem... no, ci mogą się bawić,... chociaż i w 
u tyłu głowy cały las jasnych tworzy loków ; takim razie wysokie stanowisko, godność wy* 
wszystko to okazuje się w mgławym blasku ma- gnania... (Mała Coletta podnosi się na palcach, 
łej lampy, która jeszcze ostrzej zarysowuje aby tę godność malowniczo przedstawić). Ależ płowej edbierasz pan życzenia, tyle razy uśmie-|;
twarz tę pełną uroczystego wyrazu: lekki uś- w końcu, on jest wszędzie znany. Ja nie mogę cha się ona bardzo dziwnie. Ale pan jesteś tak ;

rją o książce mógłby był mi wiele szkodzić, & 
przecież nie powiedział o tem nikomu i słowa. | 

— Tak! Wiesz pan to w istocie na pewne?| 
Zapewniam pana, że ile razy w obecności k ró -:

miech w tej chwili przebiega po drwiącej tej pojąć królowej... Czyż i ona zupełnie krwi nie 
twarzy, na widok przestraszonego Herberta, ma w żyłach — ta kobieta ?! 
który w chustce kończącej się ostremi koron- j —  Coletto...
kami jeszcze głupiej wygląda jak zawsze, a ] —  Tak, tak, rozumiem... Jesteś pan zupeł-

naiwny. panie H erbercie..
Z obrażonej flzjognomii swego męża, który, 

nagle spłonął rumieńcem i skrzywił twarz jak 
dziecko zabierające się do płaczu, poznała księ-

którego głowa * najeżonym wąsem wyglądała z nie takim jak twój ojciec... Wszystko, to tylko żnia, że się posunęła zadaleko i •^jpiovoli i 
jedwabnego ukrycia niby głowa pyszałkowatego robi królowa... Ale w moich oczach ona winna zdradziła cel, dla którego przyszła. !k*e ;e- 
filistra, co budzi się ze snu nie miłego. Ale jest tyle, co on I Ona go tak daleko przyprowa- 
wesołość księżniczki niedługo trwała Poważna dziła swą obojętnością... 
aaown, z miną kobiety, która przygotowuje się i —  Królowa nie jest obojętna, lecz dumna,
do kazania, postawiła lampę na stół i zaczęła, j  —  Dajże spokój. Czyż można być dumnym
mało zważając na to, że książę jeszcze nie cał- jeżeli się kocha? G łyby go istotnie kochała, 
kiem się obudził, z rękoma skrzyżowanemi tak, pierwsza noc, którą by on za domem spędził, 
że drobniutkie jej dłonie zasłaniają dołeezki byłaby i ostatnią. Trzeba mówić, grozić, poka- 
na łokci ach : zać swą władzę, ale nie tchórzliwie milczeć wo-

— Czy pan sądzisz, że to się nazywa ży- bec błędów. To może zabić... A teraz król prze- 
ciem?! Co nocy przychodzić o godzinie czwartej pędza noc w noc na bulwarach, w klubie, u 
do domu ? Czy to przystoi człowiekowi żo- księcia Azel — Bóg wie w jakiem towarzystwie!
natemu ?

Ależ, moje dziecko (przerywa sobie n&-
Coletto... Coletto...

Ale któż Colettę powstrzymać zdoła, gdy
gle, aby zdjąć z głowy chustkę, którą bezmyśl- raz już zaczęła mówić, Colettę z tym językiem, 
nie rzuca w pierwszy lapuy kąt pokoju), to nim spuścizną każdej córki mieszccańiikiej wzrosłej

dnak gniewać się na piękną kobietę, ^rtóra 
da teraz na kraju łóżka & zwracając głowę z . 
kieternym ruchem ku zadąsanemp. Aa poły, 
zywajacym patrzy wzrokiem, podczas gdy o 
gła jej, gładka szyja i nńódy, swobodnie okr. 
ty biust wygląda ciekawie z pod cienia koronę!

Dobrotliwa twarz księcia wnet miły odzy 
skuje wyraz, ożywia, się nawet dziwnie pod do­
tknięciem dftshnej, ciepłej rączki, którą mu ła­
skawie pozostawiono, a przy woni, jaką uko­
chana kobieta w okół siebie rozszerza... Czegóż 
właściwie chce ona się dowiedzieć, ta mała Co­
letta?... Bardzo, bardzo mało, potrzebuje tylko 
malutkiej wiadomości... Czy król ma kochankę, 
tak czy nie ?.,. Czyli to namiętność gry, która go I księżna o'

z domu wywabia, czyli to miłość rozrywki, za­
baw dziecinnych?... Adjutant waha się czy od­
powiedzieć. Jako towarzysz broni króla w jego 
wszystkich wyprawach, niechce on zdradzić urzę­
dowej tajemnicy opowiadając to, o ozem sam 
wie tylko. Mała rączka umie jednak się podchle­
biać, tak ciekawie się dopytuje, że adjutant 
Chrystjana II. przełamuje upor.

— Dobrze więc, niech i tak będzie. Król 
ma kochankę.

Drobna rączka, spoczywająca w jego dłoni, 
staje się c !ągle zimna i wilgotna.

—  I kto nią jest? pyta młoda kobieta ją­
kając się.

—  Aktorka z teatru Bouffes... Amy Fćrat.
Coletta zna tę Amy Fśrat bardzo dobrze i

ma ją za strasznie brzydką kobietę.
— Oh, rzecze Herbert, jakby chcąc unie­

winnić króla, król długo też jej utrzymywać nie 
będzie.

— Istotnie? pyta Coletta z widocznem za- 
dowolniem.

Herbert zachwycony, że tak dobrze wszyst- 
w dotąd, robi- się śmielszym i odważa się

wstążką, która

— Jest to najrzeczywistszŁ prawda! W 
wielkim klubie nie mówią już; zerwać z kochan­
ką. ale: posłać jej małpę...

Wstrzymuje się zdziwiony, bo księżniczka 
w tej chwili powstaje nagie, chwyta za lampę i 
idzie wprost ku drzwiom.

— Ale cóż się stało?,. Coletto!... Coletto]...
Odwróciła się pogardliwie i ściśnionym

głosem rzekła:
— Mam dość waszych brudnych historyjek, 

brzydzi mię to wszystko.
Zuikła za portjerą zostawiając nieszczęsnego 

roi de la gomme samego z twarzą zdumioną, 
rozgorączkowanem sercem i rozwartemi ramio­
nami ścigającego ją wzrokiem, zupełnie nieświa­
domego celu tej nocnej wizyty, ani przyczyny 
jej nagłego uniknięcia. Szybkim krokiem odcho­
dzącej ze sceny aktorki, zarzuciwszy długi ogon 
swegc negliżu na ramię wraca Coletta do sypialni 
po drugiej stronie domu.

Na szezlongu spi w poduszkach haftowa­
nych w guście wschodnim, lube malutkie stwo­
rzonko, z popielatym, miękkim jak jedwab wło­
sem i długim skręconym ogonem, z różową 
wstążką na szyi, i dzwonkiem srebrnym zawie- 

onym na niej. przepyszna małpa piżmo-



kilkunastu puslów i oddzielenia kilkudziesię­
ciu z połączonej lewicy, uzupełnią się głosy pra­
wego centrum, Koła polskiego i klubu czeskiego 

-  do wysotości wymaganych dwóch trzecich głosu.
Stagnacja w traktowaniu sprawy bośnia­

ckiej przez odnośny wydział trwa dalej. Zdaje 
się jakoby rżąd umyślnie zwlekał chwilę, w 
której ma się oświadczyć co do wniosku Czar­
toryskiego i Hohenwarta względem wyraźnego 
rozklasyflkowania spraw bośniackich, mających 
należyć albo do parlamentów albo do wspólnych 
delegacyj. Jak wiadomo, sprawa bośniacka jest 
"ownocześnie przedmiotem walki parlamentar­
nej a poniekąd i przesilenia gabinetowego w 
węgierskiej Izbie deputowanych. Sposób roz­
wiązania tejże w Peszcie wpłynie niezawodnie 
na postanowienia wiedeńskie, tak jak odwrotnie 
te ostatnie nie mogłyby nie oddziałać po tam­
tej stronie Litawy. Tak więc, fazy. jakie w du­
alistycznym biega anstro-węgierskieh spraw pu­
blicznych, przechodzi prawo wojskowe i bośnia­
ckie, śeiśle od siebie zawisłe, uzupełniają się 
nawzajem, wyrokując nietylko o systemie, ale 
zarazem i o losie osób, stojących obecnie u ste­
ru obu rządów.

Wydział legitymacyjny pokończył większą 
część swoich prac ; na podstawie których ma 
sprawozdawca p. Kusy wnieść na najbliższem 
posiedzenia unieważnienie wyboru p. Offenhei- 
ma. Dotyczące akta zostały oddane do dyspozy­
cji posłów.

Z Niemiec d. 20. listopad 1 .
Zajmującą nowiną Z d arzy ł świat kores­

pondent berliński do Journal de Oeneve. Od lat 
dziesięciu istnieje, pisze on, w B rlinie pismo 
polityczne redagowane w ministerstwie i udzie­
lane tygodniowo ciału poselskiemu akredytowa­
nemu w Berlinie i kilku zagranicznym dzien­
nikarzom. Pismo to nazywane Oelbes Blatt lub 
Berliner Correspondem zamieściło podobno w o- 
statnim numerze, którego niestety korespon­
dent ten nie widział na swe oczy, artykuł opiewa­
jący, że Bismark miał oświadczyć, iż wizyta 
carewicza bynajmniej jeszcze nie wystarcza, lecz 
że Aleksander car zjechać osobiście winien do 
Berlina, rewizytując cesarza W  ilhelma za pobyt 
w Aleksandrowie. Do tej baśni przywiązuje au­
tor swe rozumowania i stawia horoskopy poli­
tyczne. Toć podobny artykuł w podobnem mi- 
nisterjalnem piśmie byłby po prostu casus belli, 
jak owo „niedyplomatyczne^ zachowanie się Be- 
nedettiego względem króla Wilhelma r. 1870. 
Tak daleko rzeczy jeszcze nie zaszły.

Telegram z Tylży donosił wam, że już po­
zwolono statkom moskiewskim przybywać do 
Tylży. Zwracamy uwagę czytelników na kore­
spondencję naszą w tym samym numerze oddru- 
kowaną. Opierając się na urzędowych źródłach, 
powiedzieliśmy, że statkom moskiewskim wolno 
przyjeżdżać do portów pruskich na Niemnie bez 
pasażerów i bez ładunku. „Nerys" i „Kiejstut" 
na niczem więc nie zyskały. Zimować mogą, ale 
nie wolno im ładować lub też przewozić pasa­
żerów.

Rychlej aniżeli pisma niemieckie, zamieści­
ła Gazeta Narodowa wzmiankę naszą o planach 
ks. Bismarka względem zamienienia stowarzyszeń 
ubezpieczających na państwowe. Organ Bismar­
ka, Nordd. Allg. Ztg.. przyznaje po części, ie  
rząd o czemś podobnem zamyśla. Chodzi rnn o 
utworzenie nowego BVersicherangsamtu.“ Armia 
biurokratyczna mnsi być więc także zwiększo- 
aą. Ten nowy „Reichsamt" ma pilnować, aby 
prywatne towarzystwa obowiązków swoich pil­
nowały. Naiwnem jest oświadczenie, wyrażające 

co wywarzy siwa prywatne podobny do­
zór z chęcią i wdzięcznością przyjmą i koszta 
potrzebne na otrzymanie nowego urzędu po czę­
ści same pokryją.

Natomiast, i ważnem to jest nadzwyczajnie, 
państwo czynnie zamyśla wystąpić w zabezpie­
czenia na życie. W ielcy kapitaliści i burżoazja 
ma swoje towarzystwa, inicjatywa prywatna nie 
zdołała ich stworzyć dla robotników. Stworzy 
im je państwo. Tu już, jak widzimy z agitacji, 
idzie wprost między masy. Od tej chwili nie 
możemy socjalizmu prywatnego uważać za kwe- 
stję akademiczną; od tej chwili liczyć się z nim 
trzeba, bo w głębi serca zmierza rząd praski 
do socjalizmu państwowego. Czem jest teu 
„Staatsocialismus", jaką przeszłość jego i jakie 
rokuje w Niemczech nadzieje, o tern pozwolimy 
sobie jntro na innem miejsca wspomnieć.

Lasser.
Nie piszemy się wcale na przysłowie: de 

mortuis nil nisi bene; i zdaniem uaszem, rację

mieli Egipcjanie, ie  sądzono nieboszczyka, czy 
i jakiego godzien pogrzebu. Nad Lasserem atoli 
do sądu zasiadać nie myślimy. Są rzeczy, nad 
któremi wcale nie potrzeba debatować, argu­
mentować, czy pachaą czy cuchną. Hr. Gołu- 
chowski, wyrugowawszy z Galicji biurokrację 
niemiecką, nim nastiły ery „liberalio-konstytu- 
cyjne", uwolnił nas zarazem od najsroższej 
plagi, którą zwalił Lasser na resztę Przedli- 
tawii i na długie jeszcze lata niemożliwem u- 

1 czynił uleczenie jej. Dzienniki czeskie zowią go 
s z a t a n e m  p o l i t y c z n y m ,  nie tyle dla cha- 
brusu, dla systematycznego —  jak one wyka­
zują — tępienia narodowości czeskiej w szkole, 
sądzie i urzędzie, ale dlatego, że wkorzenii 
wszędzie biurokrację niemiecko-centralistyczną, 
która, dopóki do nogi wytępioną nie zostanie, 
tamować będzie wszystko anti-centralistyczne, 
choćby Austrja zginąć miała. Dziś jeszcze, za 
rządów Taaffego, umiała ona w Pradze kilka 
wakujących posad radców apeli acyjnych obsa­
dzić Niemcami centralistami, którzy po czesku 
nie umieją, są wrogami Czechów. Czy można 
całą tę rzeszę, po czesku nieumLjącą, wyrzu­
cić z posad? a zatrzymując ją, czy podobna 
przeprowadzić równouprawnienie językowe, i w 
ogóle równouprawnienie, jeżeli we wszystkich 
snbselliach i na najważniejszych posadach sama 
prawie zasiada biurokracja lasstrowska, pełna 
zarozumiałości, buty i jeszcze w pełai wieku?

Chcemy to tylko uzasadnić, cośmy wczoraj
0 sądzie Nowej Pressy o Lasserze powiedzieli.

Nowa Presse powiada, ż-> jego dziełem jest 
ustawa o zniesieniu pańszczyzuy (!), i że już 
w Kromieryżu jako realista stal się jednym z 

jprzewódców centralizmu. (!) I dlatego uczuł po­
ciąg do Stadiona a następnie do Bacha (jak 
gdyby ci obaj kardynalnie się nie różnili) i stał 
się za Bacha, „duszą nowej organizacji admini­
stracyjnej." Że tę organizację sama Sowa Pre­
sse, i to słuszuie, potępiała i c ’ ,ągle potępia, 
autor nekrologu zapomniał. Nie było też stra­
szniejszego, haniebniejszego potworu, jak ta or­
ganizacja; i Austrja jeszcze z tej nędzy uwol­
nić się całkiem nie zdołała.

Tuż potem pisze Nowa Presse: „Nadeszły
posępne czasy dla Austrji, w których biurokra­
cja poniżoną zestałi do roli narzędzia absolu­
tyzmu. Lasser należał do tej biurokracji. Służył 
on temu systemowi, którego, będąc wygodnisiem
1 tolerantem, nie lubiał —  ale słuchał milcząco. 
Giętkość polityka i z tym systemem się poje­
dnała. A nawet uczył się od niego."

Zatrzymamy się na tem miejscu, aby uzu­
pełnić ten nekrolog. Trzeba bowiem wiedzieć — 
a z pewnością i autor nekrologu wie o tem — 
że w r. 1848. p. Lasser był „ein Vulksmannu, 
a nawet walczył na barykadach. I potem taką 
odbył karjerę! Tu znowu następuje luka w ne- 
kr.d gu. W r. 1859 i 1860 p. Lasser, narzędzie 
sprytne i piliuszne Bacba, tak się nagle prze­
kabaca, że br. Gołuchowski, zostawszy mini­
strem stanu, powołał go do gabinetu —  i pan 
Lasser podpisał dyplom październikowy — fe- 
deralistyczuy.

„Będąc ministrem z d. 20. października —  
mówi Nowa Presse —  Lasser mimo to pomagał 
w przygotowywaniu 26. lutego. Przyszedł Schiner- 
ling, i Lasser stał się ministrem administracji, 
wirtuozem na instrumencie, po którym Schrner- 
ling tylko niechętnie przebierał palcami Lasser 
był wiernym współpracownikiem —  ścieśniony 
tradycją biurokratyzmu bachowskiego, ale za­
wsze —  konstytucjonalista."

.Ronał Lasser * B •hm»rl»J>gif-TD. T.n którego 
błędy był współodpowiedzialny, ale łagodził je 
giętkością (wszędzie ta „giętkość!") w stosun­
kach z postami. I nie runął tak honorowo jak 
Schmerling... Ale gdy runął system, który ! 
Schmerlinga obalił, wnet i Lasser na jaw wy­
płynął, i wrócił do fotelu ministerjalnego, co 
było niesłychanie ważne dla cenlralistów, bo 
stronnictwo t y l k o  przez to było zdolne do 
rządów, że Lasser do niego należał. Lasser ujął 
ster energicznie, i utrwalił wszystko. Jego dzie­
łem jest reforma wyborcza — ze stanowiska re-1 
prezentacji ludowej wadliwa, ale cenna j k i zu-i 
pełna organizacja idei centralistycznej. A zaw­
sze umiał Radę państwa zainteresować: „Die 
aliósterreichische Tradition in sich verkorpernd, | 
stand er doch mit ganzer Figur in der Ncuzeit. 
So darf das Vaterland ftber seinen Hingang auf- 
ricbtig tranern: Es starb in jhm einer der be- 
sten Manner Oesterreichs!“ — tak kończy No 
wa Presee po tem wszystkiem ! I !

Z  Rady państwa
W i e d e ń  21. listopada.

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji podatko­
wej zabrał pierwszy głos kierownik ministerstwa 
finansów Chutek: Do ustalenia podatków potrze­
bne są liczne prace przygotowawcze. Naprzód 
trzeba skończyć z oszacowaniem i później trzeba 
zweryfikować stan posiadłości i wygotować indywi­
dualne arkusze posiaiania— około 3 '/, sztuk, — i 
rozdać je między opodatkowanych. Prace te wy­
magać będą czasu najmniej 7 miesięcy. Dopiero 
więc we wrześniu bęlą mogły zebrać się komisje 
reklamacyjne, co znowu będzie wymagać docho­
dzeń i legalizacyj. Zaledwie następnego lata będą 
mogły komisje krajowe rozpocząć swoje czynności. 
Potrzeba więc będzie trzech lat do przepisania 
podatków. Już w skutek ustawy z 6. lipca 1879 
nastąpiło znaczne przyspieszenie roboty, a obecna 
nowela ma na celu przedewszystkiem oszczędzenie 
czasu i kosztów. Konieczność przeprowadzenia u- 
regulowania podatku gruntowego jest uznaną we 
wszystkich krajach: s z c z e g ó l n i e  w G a l i c j i  
is t ni e j ą j a sk r a w e p r z y k ł a d y  p r z e c i ą ­
ż e n i a  i c i ą g ł y c h  n i e s p r a w i e d l i w o ś c i ;  
są t a m  o p o d a t k o w a n i  n a we t  t a c y ,  k t ó ­
r z y  z u p e ł n i e  n i c  n i e  p o s i a d a j ą .  (Głosy: 
Słuchajcie!) Wszystko, co dąży do zaradzenia te­
mu złemu, przyspieszyć należy. Jeżeli przez nowe 
ustawodawcze zmiany zasadniczego znaczenia, 
rzecz już raz wprowadzona w życie ma być za­
gmatwaną, w takim razie byłoby lepiej dalej pra­
cować na podstawia teraźniejszej ustawy.

P. Wa 1 t e r s k i r c h  en powątpiewa, ażeby 
teraźniejsza komisja, której przydzielono tylko u- 
stawę terminową, mogła wziąć pod obrady wnioski 
Krzeczunowicza, dążące do zasadniczej zmiany. 
Płacący podatki wtedy dopiero poznają znaczenie 
oszacowań i taryfy, kiedy nastąpi rozpisanie po 
datków. Byłoby na miejscu, żeby komisja cen­
tralna ustanowiła taryfy przed reklamacjami.

Przewodniczący ks. L o b k o w i c zwalcza 
dwie- zasady ustawy o podatku gruntowym: 
zmienność (Yariabilitat) i kontyngentowanie. W 
pierwszym względzie po części zaradzono usta­
wą, podług której oznaczono stale ogólną sumę 
podatku gruntowego od 15 do 15 lat. Jednakż” 
byłoby oupowiedEiejszem oznaczenie stałego pro­
centu od czystego dochodu. Jeżeliby wszedł w 
życie pewien stały procent, w takim razie tru­
dno byłoby rządowi go podwyższyć, co daleko 
łatwirj uskutecznia zapomoeą kontyngentowania. 
Mówca stawia nakoniec następujące wnioski: 1) 
rozłożenie podatków ma nastąpić nie w drodze 
rozdzielenia ogóliej sumy podatku grantowego 
na podstawie określić się mającej ustawy, ale 
na podstawie procentu od czystego dochodu, 
który ma się oznaczyć przez ustawę od 15 do 
15 lat; 2) należy się trzymać pewnego terminu, 
od którego ma się rozpocząć rozdział podatków 
podług nowej ustawy o podatku gruntowym. Oba 
te wnioski wraz z wnioskami p. Krzeczunowicza 
mają być odesłane do podkomitetu z siedmiu 
członków.

Kierownik ministerstwa finansów, CherteP: 
Dyskutowano nad zasadami, wyrażonemi w §. 4. 
ustawy o podatku gruntowym. Co się tyczy je ­
dnego pnnkiu, mówca poprzedzi stoi na stano­
wisku bardzo zkliżonem do zapatrywań rządu, 
ponieważ oświadczył się za ustanowieniem ogól­
nej sumy podatku gruntowego od 15 do 15 lat 
i nie życzy sobie dłuższego per jodu. Obawa, że 
rząd szkody wynikłe z klęsk elementarnych, ze 
zmiany urodzajów i t. d. przypisze do podatku 
gruntowego, s&nieuzasadnione, ponieważ podług 
ut.ij.wy ogólna suma podaiEu gruntowego iua być 
najprzód na 15 lat uchwaloną, kwestja, w jaki 
sposób uwzględniać naFży klęski elementarne, 
zmiany kultury i t. d. jest otwartą i w swoim 
czasie osobną ustawą uregulowaną zostanie. Pa­
ragrafy 4, 6. i 41. trzeba brać zawsze razem. 
Chociaż właściciel gruntu zaprowadzi meliora­
cje, zawsze będzie tylko taki procent płacić, ja­
ki przypadł na niego z ogólnej sumy podatko­
wej na początku piętnastolecia. Ale jeżeli bę­
dzie gorzej gospodarować, to i wtedy niestety! 
mniejszego podatku płacić nie będzie. Leży to 
w pojęciu ciężarów realnych. Oznaczać proceu-1 
ta podatkowego nie potrzeba, okaże on się bo­
wiem z rachunku.

P. K r z e c z u n o w i c z  uważa za główny po­
wód. dla którego jest za procentowaniem podatku 
gruntowego, żeby nie stworzyć precedensu kouty 
gentowania dla iunych podatków. Już w poprze­
dniej Izbie zasada kontyngentowania uzyskała tyl­
ko nieznaczną większość, a podług nadziei mówcy 
w obecnym składzie Izby będzie za nią mniej­
szość. Jego zamiarem jest przeprowadzenie stanu

definitywnego, podczas gdy inni chcą zatrzymać 
długie prowizorjum. Mówca popiera wniosek p, 
Lobkowicza.

P G r a n i t s c h  wyraża obawę z powodu 
rozmiarów jakie dyskusja przyjmuje. Uznaje, że 
nowi członkowie Izby muszą reprezentować tak­
że nowe zapatrywania, ale jakże można za- 
chwiewać podstawy ustawodawstwa, które już 
tak daleko postąpiło. Mówca pragnie, aby dy­
skusja sprowadzoną została na ściślejsze tory.

P. M e n g e r  uważa postawione wnioski ja­
ko takie, których nie można traktować z powo­
du obecnej noweli, tylko osobno. Nie względy 
prowincjonalne, ale finanse państwa wymagają, 
aby ustawa o podatku gruntowym już raz za­
łatwioną została.

Pp. Wiedersperg i Poklukar oświadczyli się 
za wnioskami Lobkowica.

m mU  M M
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Dnia 22. listopada.

* Pani Modrzejewska wystąpiła wczoraj w roli 
Cecylii, w pięknej komedji Korzeniowskiego, „Pan- 
ira mężatKa1*. Świetna jej gra wywoływała wśród 
publiczności zapał prawdziwy. Po akcie drugim 
wręczono znakomitej artystce wieniec laurowy. We 
czwartek po południu weźmio pani Modrzejewska 
udział w przedstawieniu na dochód Tow. Harmonia" 
i odegra główną rolę w bluotee p. t. „Fortepian 
Bsrty", rolę, która nastręcza artystce róinostronne 
pole do popisu.

* Przypominamy założycielom i członkom, że 
zwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa gim­
nastycznego „Sokół" odbędzie się w niedzielę dnia 
23. listopada b. r. o godzinie 3. po południn w sali 
towarzystwa przy ulicy Kurkowej 1. 7.

* Od wielu lat zaszczytnie znany, w pomysłach 
niewyczerpany nasz kompozytor p. Alojzy Lipiński; 
wydał temi dniami cały szereg pięknych tańców, a 
mianowicie: Polonez p. t. „Co w seren to na ustach"; 
Mazury „Wszyscy wraz"; Kadryle „Lekkie pyłki"; 
Polka fraucuzka „Zart na bok"; Maznrka „Uszczę­
śliwiona"; Galop „Na prędce". Prace te odznacza 
jąeo się oryginalnością, werwą i melodją, chwalone 
przez znawców muzyki, są do nabycia we wszyst­
kich księgarniach.

* Pani Joanna Schmidt ziożyia za pośrednic­
twem Wgo Gustawa Schmidta na rzecz szpitala św. 
Łazarza we Lwowie, książeczkę gal. kasy oszczę­
dności nr. 19331 na 200 złr. z odsetkami nlepo 
dniesionemi od 19. sierpnia 1874 roku.

Za ten dar szczodry składa prezydent miasta 
imieniem obdarowanego szpitala p. Joannie Schmidt 
uprzejme podziękowanie.

* Proszeni jesteśmy o wyjaśnienie, ie w szkole 
etatowej miejskiej im. Czackiego w myśl regulaminu 
zatwierdzonego przez Radę miejską d 6. b. m. ob­
chodzone będą tylko święta rzymsko-kat. i uroczy­
ste święta wyznania mojżeszowego.

* Przed kilku dniami podaliśmy w kronice wia­
domość z Petersburga, że niejaki Ludwik Weso­
łowski otrzymał w tamtejszej akademii i sztuk 
pięknych złoty medał. Obecnie dowiadujemy się, 
że wiadomość ta była o tyle niedtktaduą, że me­
dal dostał się p. Ludwikowi Wiesiołowskiemu uie 
Wesołowskiemu, i że oprócz złotego medalu otrzy­
mał on jeszcze stypeudjura rządowe w kwocie 5000 
rubli na lal cztery dla dalszego wykształcenia za 
granicą.

* W teatrze narodowym ruskim (w sali Tow. 
„Gwiazda", ulica Franciszkańcka 1. 7) przedstawio­
na zostanie jut.ro w niedzielę oryginalna operttka 
ruska Daniela Młaki, z muzyką J. Worobkiewicza, 
p. t. „Złoty mops".

* Dzienniki amerykańskie donoszą o świetnem 
powodzeniu Adamowskiego, skrzypka, warszawia­
nina, który odbywa obecnie podroż artystyoeną po 
Ameryce.

* Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztuk pię­
knych zakupiła na tegorocznej wystawie we Lwowie 
następujące dzieła sztuki do losowania: A. Obrazy 
olejne: 1) Rybkowski Tadensz „Polowanie na słom­
ki", cena 200 złr.; 2) Łaszezyński Bolesław „W i­
dok z portn d’Angio na miasteczko Natunno", cena 
220 złr.; 3) i 4) Grabiński Henryk „Krajobrazy 
dwa", każdy w cenie po 60 z łr .; 5) Brochoeki 
Walery „Chata za wsią", cena 120 złr.; 6) Stan­
kiewicz Alek. „Typ pastuszka włoskiego", c. 60 złr. 
B. Z działu akwarel i rysunków: 7) Topa Franciszek 
„Portret ś. p. jenerała Józefa hr. Załuskiego", — 
akwarela, cena 150 złr. ; 8) Kossak Juliusz „My­
śliwi" — akwarela, cena 100 z łr .; 9) Młodnicki 
Karol „Głowa kobiety z okolic Żurawna (rysunek 
kredą), cena 50 złr. ; 10) Gryglewski Aleksander

„Wnętrze sali honorowej w zamku warszawskim — 
akwarela, cena 150 złr.; 11) tenże „Część wewnę­
trzna kościoła Panny Marji w Gdańsku —  akwa­
rela, cena l5o złr. C. Z działu rzeźb; 12) Mikul­
ski Feliks „Niewolnik" — popiersie z terracoty, ce­
na 100 złr. Nadto zakupiła dyrekcja do losowania 
kilka odbitków atant la lettre cennego sztychu 
Henryka Redlicha „Unia lubelska" podług obrazu 
Matejki. — Na premię zaś tegoroczną przeznaczyła 
dyrekcja sztych większych rozmiarów podług Van 
Dyka „Opłakiwanie Cnrystnsa", którego cena skle­
powa przewyższa o wiele cenę akcji. (Sztych teu 
oglądać można w handlu artystycznym p. Hawranka). 
Zwracając przytem uwagę, iż losowanie odbędzie się 
dnia 31. grudnia b. r. — wzywa dyrekcja pp. ajen­
tów i członków, którzy z wpłatami jeszcze zalega­
ją — do rychłego wyrównania rachunku — a ra 
każdy sposób przed powyższym terminem, jeżeli w 
losowania udział brać pragną.

* Przeglądając początkowe arkusze drukującej 
się obecnie „Księgi adresów m. Lwowa", nabrali­
śmy przekonania, że książka ta rzeczywiście jest 
na czasie i prawdziwy przynieść może pożytek tak 
pnfcliczności jak i przemysłowi miejscowemu. Z za­
dziwieniem znajdujemy tam zakłady, o istnieniu 
których prawie nikt u nas nie wiedział, kieajr za 
takie same wyroby znaczne pieniądze wychodzą z 
kraju na lichy towar zagraniczny. Ciekawą jest ró­
wnież okoliczność, że najlżejsze a stosunkowo naj­
zyskowniejsze gałęzie rękodzielnictwa znajdują się 
we Lwowie przeważnie (a niektóre wyłącznie) w rę­
kach żydowskich ; inne znowu, mogące doznawać 
wielkiego powodzenia, zupełuie w naszem mieśeie 
nie egzystnją. Szkoda tylko, że rękodzielnicy i prze­
mysłowcy tutejsi, uie rozumiejąc własnego interesu, 
zbyt mało dostarczyli wiadoinośJ o rozwoju swoich 
zakładów. —  Druk „Księgi adresów" doprowadzony 
jnż został do litery N.

* M i a n o w a n i a .  Minister sprawiedliwości 
mianował prokuratora w Samborze Władysława 
Szymonowicza, na jego prośbę prokuratorem we 
Lwowie, prokuratora w Kołomyi dr. Wilhelma Le- 
żańskiego przeniósł do Sambora, a zastępcę proku­
ratora we Lwowie Eugeniusza Zborowskiego pro­
kuratorem w Kołomyi.

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  Zuchwałej kra­
dzieży dokonano przedwczoraj wieczór w handln p. 
Edwarda Fiszera p<*zy ulicy Karola Ludwika. Jakiś 
młody człowiek z odkrytą głową, w krótkim sur­
ducie bronzowym, stanął przed przymkniętą tylko 
wystawą sklepu, otworzył ją i pozdejmował wszyst­
kie pozawieszane tam futra. Przechodzący widząc 
złodzieja bez czapki na głowie, sądzili że jest to 
subjakt p Fiszera. Dopiero za zbliżeniem się kup­
cowej uciekł złudzie]. Skradł jeden garnitur ze szop, 
kaftanik astrachański, czapkę z czarnych baranków 
i jeden garnitur z moskiewsKich zajęcy.

—  K rosno 16. października odbyło się walne 
zebranie tutejszej Rady powiatowej, na którem po­
wzięte zostały następujące uchwały: Po odczytaniu 
sprawozdania przez sekretarza, wyrażono wydzia­
łowi przez powstanie podziękowanie za skuteczną i 
gorliwą działalność w interesach dobra powiatu 
dotyczących.

W  sprawie zaopatrywania obecnych urzędni­
ków wydziału i ich rodzin uchwalono w myśl wnio- 
skn wydziałn powiatowego przyznać tymże 104/0 
dodatku stałego od pobieranej przez nich pensji 
stałej na fundusz emerytalny. Uchwalono udzielić 
wydziałowi absolutorjnm z administracji funduszów 
powiatu i administracji funduszów dróg powiato­
wych za rok 1878. Uchwalono wyrazić podzięko­
wanie ks. Ludwikowi Jastrzębskiemu, za gorliwą 
czynność jego jako delegata Rady powiatowej do 
Rady szkolnej okręgowej, wyrazić pani Honoracie 
Łukaaiewiczowej podziękowanie za gorliwe i skute­
czne popieranie rozwoju szkoły ludowej w Chor­
kówce i przyznać kwotę 15 zł. jako zwrot kosz­
tów podróży i dyet delegatom do Rady szkolnej o- 
kręgowej za każde posiedzenie tejże Rady w Ja­
sie odbyte.

W myśi wniosku wydziałn uchwalono ustano­
wić nagrody dla naczelników gmin, odznaczających 
się gorliwem i skutecznem wykonywaniem obowiąz­
ków należytego utrzymywania dróg gminnych i ob­
sadzenie ich drzewkami, i na ten cel wstawić do 
budżetu na rak 1880 kwotę 100 zł. w. a. Uchwa­
lono dalej udzielić straży ochotniczej ogniowej w 
Krośnie kwotę 25 zł. tytułem jednorazowego dat- 
ks. Uchwalono wyrazić Henrykowi Siemiradzkiemu 
podziękowanie za ofiarowanie narodowi polskiemu 
prawdziwie królewskiego daru jego arcydzieła „Świe­
czniki chrześciaństwa".

Z odczytanego na tem posiedzeniu przez se­
kretarza wydziału sprawozdania z czynności wy­
działu powiatowego wymienia się niektóre sprawy 
przez wydział załatwione a mianowicie;

Wniesiono petycję do Wydziałn krajowego i

REFORMA
C. k. galicyjskiego Towarzystwa gospo­

darskiego.
skruśłił |

D r. H e n r y k  J a s ie ń s k i.

Artykuły pod tytułem „ S t r o n n i c t w o  
a g r a r z y s t ó w "  w 'Gazecie Narodowej umie - 
szczone —  wywołały szereg odpowiedzi i 
ostrych krytyk tak ze strony p *jedyńczych ja- 
koteź ze strony reprezentacyj Towarzystwa go­
spodarskiego; zamieszczonych w * Dziennika Pol- 
ssim tadzież Rolniku, niemniej w (Stoicie.

Odrębnie, acz równocześnie, ad tej polemiki, 
odbyło się walne zgromadzenie Towarzystwa i 
nerwszy targ zbożowy we Lwowie — dalej wy­
stawa rolnicza w Bóbrce — a ostatecznie wy­
stawa pszczelniczo-ogrodnicza w Jarosławiu.

Zdarzenia te acz luźne, z soblą w żadnym 
organicznym związku niestojące, Świadczą do­
wodnie iż społeczność kraju naszejgo, przeczu­
wając g r o z ę  p o ł o ż e n i a  s w e g j o ,  ima się 
środków nowych i nieprzeoczając stanowiska po- 
mycznego, przechodzi równorzędnie do zaga­
dnień społeczno-ekonomicznych, ktć>re niestety 
po dzień dzisiejszy w zupełnym leżały odłogu.

Witamy przeto ten nowy zwrot Drawie z 
uniesieniem, a chcąc niej ano rozdmuchać to za­
rzewie, niemniej pocznwłł^ ą  oa oC cie  do o­

ki, a Onufry z Bajek spolszczył powyższy czte- 
rowierszowy aforyzm.

Przełożywszy to zdanie na prozę, opiewać 
będzie takowe mniej więcej jak następuje:

„ N a r ó d  e k o n o m i c z n i e  n i e r o z w i -  
n i ę t y  — f i n a n s o w o  z a w i s ł y  — s o c j a l ­
n i e  n i e  u r e g u l o w a n y — j e s t  n a r o d e m  
ż e b r a c z y m ,  i p r ę d z e j  l u b  p ó ź n i e j  
p o p a d n i e  w n i e w o l ę  s i l n i e j s z e g o  
i w y p l e n i o n y  z o s t a n i e  —  u s t ę p u  
j ą c  m i e j s c a  n o w e m u  t w o r o w i .

Jest pewnikiem stwierdzonym, iż jesteśmy 
w rozstroju ekonomicznym, i że pod względem 
finansowym w zupełnej zostajemy zawisłości. Je­
śli przeto, w jak najkrótszym czasie, bytu na­
szego nie utrwalimy, to popadniemy w niewolę 
ekonomiczną, która stokroć jest girszą od nie­
woli politycznej. Do utrwalenia zaś bytu potrze­
ba czynów a u nas panuje zastój — jeśli zaś 
kto z gorętszych, przeciw temu zastojowi wy­
stąpić się odważy, i ze snu budzi ospałych, pod­
ówczas cała falanga pokrewnionych sobie du­
chów a raczej ciał zaspanych, wystąpi przeciw 
niema — sławiąc się togą stanowiska społeczne­
go, lub biretem profesorskim.

Po krótkim tym wstępie niech mi wolno 
będzie przystąpić do odparcia czynionych zarzu­
tów, a raczej do stwierdzenia zdań wypowie­
dzianych w artykułach „stronnictwo agrarzy­
stów."

Zanim jednak poszczególne dam odpowiedzi, 
zniewolony jestem acz w streszczeniu podać 
niektóre nagie fakta i daty statystyczne, by i 
mnie nie spotkał zarzut, którym moich szano­
wnych oppońentćw obcjążam _ iż wojują ir

Ipań-
fia —

proso tureckie —  kartofle cybulki lub amery­
kańskie — owies szwedzki lub sybir.>ki —  bu­
raki angielskie—  len rygski —  chmiel saatzki— 
kukurudze amerykańskie — trawę szkocką — 
lucernę francuską — tytoń turecki i tam dalej,

Jest przeto faktem, że do zmiany nasienia
i odświeżania tegoż ściągamy z pięciu części 
świata nasiona, lecz że nawzajem nie podnie­
śliśmy żadnego gatunku zboża do tej jakości, 
by miał popyt za granicą jako doskonałość. Zna­
ną jest wprawdzie pszenica polska, lecz w u- 
jemnem znaczeniu, jako towar gorszy od wszel­
kich innych, której cena jest zawsze niższą. —  
Niemamy przeto co do jakości tak nasiennej jak 
handlowej ż a d n e g o  s t a n o w i s k a ' ^  świę­
cie rolniczym i kupieckim. Toż samo ma” się z 
ilością. Wszak ziemia nasza, w wszczególności 
w wschodnio-półnoCnej połaci kraju naszego jest 
jakościowo wyśmienitą, a produkcja jej w sto­
sunku do obszaru o 5O°/0 mniejszą niźli ziemie 
średniej jakości w Europie. Co do jakości sto­
imy licho, co do ilości zbóż jeszcze gorzej.

Dalszym faktem jest, iż chowamy konie 
arabskie, angielskie, tureckie, moskiewskie, wo­
łów prawie wcale nie produkujemy, krowy ma­
my holenderskie, szwyckie, tyrolskie; nieroga- 
ciznę angielską; owce hiszpańskie lub wołoskie ; 
kury kochinchińskie; kaczki indyjskie; króliki 
anstralskie — ba nawet psy szwajcarskie lub 
angielskie.

Więc myśmy nawet jednej rasy, którego- 
kulwiekbądź gatunku zwierząt domowych wypło- 
dzjć nie zdołali? My, kraj rolniczy? I znów 
składają się na nas pięć części świata, by 
nc a rozpłodzić zwierzęta domowe, gdyż zdege- 
“ ■ ;owało by wszystko i pozostalibyśmy byli 

,y rasie kr-^i hajta-wiśta, przy rodzimej hrecz- 
, ' która niestety w stosnnku do pożywności 

_jt droższą niź ryż, przy rodzimych gąskach i 
fepłodnycłr osłach błąkających się po folwar- 
,ch.

Dalszym faktem jest, że używamy młocard 
Amerykańskich, żniwiarek angielskich, pługów 
niemieckich, bron szkockich, uprzęży moskiew­
skiej lub angielskiej, siewników amerykańskich, 
kamieni młyńskich francuskich —  b a  n a w e t  
m o t y k  i s i e k i e r  w ł a s n e g o  n i c  m a m y  
p o m y s ł u .

By się nie zdybać z zarzutem, iż wszelki 
t“n 'mport jako w rzekomy postęp nieodpowiada

interesom kraju, odpowiadam: iż skoro się oka­
zała nasza nieudolność w wyprodukowaniu bądź 
czego rodzimego, zdolnego do rozptodn i z roz 
głosem zagranicznym, toć trzeba było koniecznie 
imać się nasion obcych i takowe przyswoić na 
szej glebie i klimatowi Boć niepodobieństwem 
było zaiste, pośledniej jakości ziarno niemające 
popytu za granicą, wprowadzać na targi a ży­
wić kury swojskie wiatrem podszyte lub prowa­
dzić rasę krów chłopskich, które by nawet Dar­
win na pierwszy rzut oka zawahał się zaliczyć 
do gatunku przeżuwaczy. Żałować jednak nale­
ży, iż mimo ćwierćwiekowego działania Towa­

rzystwa gospodarskiego, po dziś dzień jeszcze 
sprowadzać musimy bujaki z zagranicy, niewy- 
cbowawszy galicyjskich Pinzgancrów i niedo- 
wiedziawszy się nawet czy dla strefj naszej 
Holenderka jest odpowiedniejszą od Tyrolki?

Faktem jest tedy, że w rolnictwie nie je ­
steśmy tędzy i nikomn za przykład służyć nie 
możemy —  rozpatrzmy się więc ażali w pierw­
szym stopniu przemysłu rolniczego stoimy na 
wyżynie nie eksportu, ale co najmniej zaspo­
kojenia własnych potrzeb życia? Cóż widzimy: 
Otóż dla zaspokojenia potrzeb miast naszych 
kupujemy woły w Rosji lub Mołdo-Wołoszy — 
mięso jemy przeto importowane — cukier zagra­
niczny — ryby pociągamy z różnych krajów — 
piwo z Czech lub Anglii —  wytworne wódki z 
Francji —  fałszowane wino z Niemiec — jabłka 
z Tyrolu — śliwy z Węgier — truskawki z Niż­
szej Austrji ba nawet kwiaty z Erfurtu.

O wyższym przemyśle mowj niema: Na co­
dzienny nasz ubiór również pięć części świata 
się składa. Ubieramy się w łustralskie płótno, 
indyjską bawełnę, korty angielskie, krawaty 
francuzkie, kapelusze paryzkie, w rękawiczki 
pragskie, ciżemki wiedeńskie. Wkrótce dojdzie­
my do tego, że nasz włościanin zapisywać bę­
dzie dla siebie spodnie skórzane z Czech a 
buty z Moskwy, gdyż taniej mu to wyniesie 
niż domowa produkcja, nabyta w kramie, na 
jarmarku w Chorostkowie lub Mościskach.

Dla uzupełnienia obrazu dodajmy, iż nasz 
system gospodarczy jest żywcem wzięty z zagra­
nicy i że w gospodarstwie tudzież utoczeniu 
domowem posługujemy się ludźmi importowa- 
•flyKf Rachmistrz Niemiec —  dżokiej Anglik —  
płwov« Czech —  bona Szwajcarka —  guwer­
nantka nenzka — lektorka Angielka —

owczarz Szlązak —  leśniczy Morawczyk... a 
psiarnik to Szkot!

Jest to smutny lecz wierny obraz naszych 
latifundiów I

Nie wchodzę zupełuie w przyczyny tego 
smutnego stanu, nie będę wyliczać czynników, 
które się składały na tę rninę kraju —  nie 
będę zwalać winy z rządu na barki naroda a 
z naroda na barki rządu — ja konstatuję tyl­
ko fakt nagi w tym celu, by z tym faktem 
każdy o gospodarstwie rozprawiający liczyć się 
musiał.

Glyby więc z tym taktem szanowni moi 
opponenci się również liczyli, toby pewnie nie 
przyszli to tych wniosków, iż Towarzystwo go­
spodarskie odpowiedziało celowi swemn, iż ko­
mitet dokładał wszelkich starań, iż spisał fas- 
cykuly aktów ind., ie  zatem Towarzystwo nie 
potrzebuje reformy ni odświeżenia, że ostate­
cznie samorządna instytucja dla kultury krajowej 
jest wymysłem niepraktyczmym.

Jeźliby twórca kanału Snezkiego pan Les- 
seps stanął był z pięćdziesięciu ludźmi nad prze­
kopem, i trzydzieści i cztery lat kopał kanał, a 
zrobiwszy zaledwie rowek, oblany potem kro- 
plistym, żądał uznania od świata za lak ciężką 
pracę cóż by mu było społeczeństwo odpo­
wiedziało na to? Wszak każdy ścisnął by ra- 
miony i odrzekł : szkoda twej pracy, co dziś u- 
kopiesz, zasypie jutro piasek pustyni..-

Tak też się ma z Towarzystwem gospodar- 
skiem. Nikt nie przeczy, iż panowie komitetowi 
nieraz wiele i ciężko pracowali, że siły swe wy­
tężali, że ich praca nawet przez c. k. rząd zo­
stała nznauą, i nawet kilkoma orderami odszcze- 
gólnioną — lecz cóż za korzyść dla kraju z tych 
wszelkich zabiegów? Zaprawdę tak mała, tak 
nieznaczna, że wielkie pytanie, czy nie lepiej 
by było, gdyby Towarzystwo po pierwszem za- 
sadniczem starcia się z rządem, odwoławszy się 
do członków, zwinęło było swe agendy.

Jakiego rodzaju atoli są te agendy, pozwolę 
sobie w krótkości zestawić, powołując się co do 
liczb na urzędowe sprawozdanie komitetu To­
warzystwa.

(C. d. n.)



władz radowych o zarządzenie przyspieszenia czyn­
ności zakładania ksiąg gruntowych, oraz o wyje­
dnanie przyjęcia drogi powiatowej Żmigrodzko- 
Grabskiej pod zarząd państwowy. Celem uporząd­
kowania gospodarstwa co do robót około dróg gmin­
nych zarządzono sporządzenie preliminarzy drogo­
wych, służących za podstawę do wykonywania kon­
troli nad rzeczonemi robotami. Wyjednano dla ob- 
izaru dworskiego w Bogach przedłużenie prawa 
pobierania myta mostowego oraz dla obszarn dwor­
skiego i gminy w Krościenku wyżnem, prawo po­
bierania myta mostowego. Wstawiono gminom za­
legającym z odpłatą kosztów leczenia ubogich cho­
rych 4*/0 dodatku do podatków na umorzenie tych 
kosztów i wezwano starostwo, by zaniechało za­
miaru ściągania tych zaległości w drodze egzekucji, 
zarządzono śledztwa dyscyplinarne przeciw 4 na­
czelnikom gmin, w 16 gminach obliczenie fundu­
szów kasy pożyczkowej gminnej, 6 gminom wyje­
dnano zmianę statutu tych kas; wszystkim gminom 
w których istnieją kasy pożyczkowe, polecono przed­
łożenie wykazu o mchu kas;, udzielając im odpo­
wiedni formularz do wypełnienia, poozem usunięto 
tpostrzeżone usterki. Nadmienić tu wypada, iż in­
stytucja kas pożyczkowych w powiecie tntejszym, 
znajduje oraz większe nznanie w gminach wiejskich, 
dowodem czego, iż wiele gmin spienięża resztę zbo­
ża szpichlerzowego, wcielając uzyskane kwoty do 
kapitału zakładowego kasy.

Wezwano starostwo o zarządzenie ściągnięcia 
fundnszu gminnego przez gminę Myscowę bezpra­
wnie na zakupienie obrazów do cerkwi nżytego, 
oraz o zarządzenie zamknięcia lasn gminnego tejże 
gminy własnością będącego, 150 morgów obejmują­
cego, który pomimo wydawanych rozporządzeń cią 
gle niszczy.

Wniesiono petycję do Wydziałn krajowego o 
wyjednanie przyspieszenia zaprowadzenia szkoły 
tkackiej w miasteczko Korczynie.

Udzielono kwotę 100 zł. na powodzią dotknię­
tych mieszkańców Szegedyna, oraz kwotę 50 złr. 
dla magistratn w Krośnie na uroczystość z powo­
du srebrnego wesela pary cesarskiej. Wniesiono 
petycję do Wydziałn krajowego o przedłożenie na 
najbliższej sesji sejmowej projektu do neta wy, nor­
mującej perjod wyborczy dla Bad gminnych i po­
wiatowych na lat 6. Ogółem załatwiono od 1. sty 
ezma do 16. października b. r. 1754 spraw.

—  Sambor 21. listopada. Korespondent ze 
Strzałko wic w nr. 267 Gatety Narodowej, dono- 
•zą. o pożarze, jaki zdarzył się w tej miejscowo­
ści 13. listopada b. r., żali się na Samborską miej- 
»ką straż ogniową, iż nie pospieszyła na pomoc 
przez pożar nawilżonym. Zapomina szanowny ko­
respondent, iż miasto Sambor nader szcznpłą utrzy­
muje straż ogniową, złożoną z naczelnika i 9 lu­
dzi, z których 8 tylko wyrnsza na miejsce pożaru, 
*o dziewiąty zostaje na wieży ratuszowej.

Wobec tak małej liczby strażaków niepodo­
bieństwem jest być na nsłngi sąsiadającym gminom 
miejskim, bo każdy bezinteresowny przyzna, iż 

pierwszym obowiązkiem straży miejskiej jest pilno­
wać mienia mieszkańców tej gminy, której kosztem 
*craz ogniowa jest utrzymywaną.

Właśnie tego samego wieczora 13. bm. był 
bożar na jednym z przedmieść miasta Sambora, 
kąd straż miejska po przeszło dwngodzinnej un- 

śącej prasy, w mniemaniu, iż pożar może zagrażać 
hmborskim gminom przedmiejskim, pospieszyła aż na 
fr&aicę wsi Strzałkowic, zkąd pochodzi, iż zatrzy­
mała się obok karczmy, „Krzywda" zwanej obe- 
iie pustką stojącej, na granicy między Samborem 
l Strzałkowicami połażonej.

—  C ar i giełda . Ostatniego z. m. rozpuścił
* Oś na giełdzie wiedeńskiej wiadomość, że car 
Moskiewski dostał nagle pomięszania zmysłów i z 
Mgo powodu wezwano telegraficznie dr. Leidesdorfa. 
^ieść ta jakkolwiek do prawdy nie podobna, wy­
wołała chwilową konsternację. Po kilku dniach wy­
topiono t(go, który fałszywą wieść rozpnśeił w 
°>obie Ignacego recie Izaka Munza, którego trybu­
l i  skazał ua 48 godzin aresztu lub 10 złr. kary. 
howcipuy Izak był przecież tak nieostrożny, że 
Jkrótce potem znowu przybył na giełdę, ale ledwo 
śilka postąpił kroków, gdy ktoś laską wbił mu 
Hpelusz aż po szyję Izak wytoczył skargę, co się
* nią stanie — niewiadomo.
. — K oleje państwowe. Dziennikarstwo w 
uemczech zastanawia się nad następstwami, jakie 
hzsz stopniowe nabycie pruskich kolei na rzecz 
btfistwa, dla narodowego przemysłu metalurgicznego 
*łukną. Stawiają one sobie pytanie, jak się za- 
tąd kolei państwowych zachowa wobec przemysłn 
[ływatnego przy nabywaniu potrzebnego materjałn 
glejowego, t. J. czy się z tem uda wyłącznie do 
'łajowej industrji, lub czy też przypnśej współza­
wodnictwo przemysłu zagranicy. Niedawno temu 
^Wiadczył się minister robót publicznych za nwzglę- 
'hieniem krajowego przemysłu, co też powszecnne 
Polazło uznanie. Zdaje aię atoli, że krajowi prze­
mysłowcy widząc się oswobodzonym z pod współza­
wodnictwa zagranicy, porozumiawszy się co rychlej 
między sobą, cenę szyn znacznie podnieśli. Tym 
'tasobem jest państwo wydane na łaykę koalicji 
Wielkich przemysłowców, a koszta urządzenia i eks- 
N°ata*ji kolei na szkodę interesu publicznego zna­
c i e  podwyższone.

—- Kot ocala życie. Niedawno temu w Krems 
fetowała kotka w sposób szczególny pięć osób od 
mierci uduszenia. Z powodu zaduchy panującej w 
pfcieszkanin obudziło się zwierzę i zaczęło biegać 
*k szalone. Widząc jednak, że nikogo obudzić nie 
?°Śe, zaczęła szarpać za suknie dziecko śpiące w 
^lysco, które zaczęło krzyczeć przeraźliwie. Obn- 
£<>na zrzyki im obok mieszkająca kobieta rzuciła
' ua ratunek i wyważywszy drzwi zastała wszyst- 

pięcioro osób śpiąeych ciężkim snem zagorzenia.

Gospodarstwo przem. i handel.
L w ów  dnia 22. listopada. ( S p r a w o z d a n i e  

l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 12-— do 12 25 zł., biaia 
od 12-—  do 12 25 zł., żółta od 11-50 do 12-— zł., je­
sienna od — ' — do — •—  zł. —  Żyto od 8-— do 
8-25 zł., nowe od — •— do — •—  zł. —  Jęczmień 
browarowy od 7-30 do 7-80 zł., pastewny od 6-— 
do 6-50 zł. —  Owies od 6-—  do 6-50 zł., nowy
od — •—  do — •—  zł. —  Groch do gotowania od
8 70 do 10 50 zł., pastewny od 6-40 do 7-10 zł., 
nowy od — •—  do — •—  zł. —  Wyka od 6-— do 
do 6"50 z ł.—  Bób od 9 50 do 12-— zł. —  Knkn- 
rndza stara od 7 25 do 7-75 zł., nowa od 6 75 
do 7-25 zł. —  Bzepak zimowy od 11-— do 11-75 
zł., rzepak letni od 10-75 do 11-— zł. Lnianka jesień, 
od 9-— do 9 50 zł. —  Nasienie lniane od 11 50
do 12-— zł. Nasienie konopne od —-—  do — •—
zł. —  Koniczyna od 46"—  do 52-—  zł. —  Kmi­
nek od — •—  do — •— zł. —  Anyż od — •—  do 

-•—  zł. —  Anyż płaski od 36-—  do 40 — zł. 
Spirytns za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 36 50 do — •—  zł.

U w a g a .  O produktach nłamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 

U s p o s o b i o n e :
Przyjemniejsze.
W a 1 n t a ■ Mark — .— . —  Bubel 1.22. — 

Napoleondor 9.31
W iedeń 20. listopada. Na dzisiejszy targ 

dowieziono cieląt 2575, zabitych wieprzów 847, 
zabitych owiec 798, żywych owiec 2659, jagniąt 
— , nierogacizny galicyjskiej 2111, średniocięikich 
węgierskich — .

Cielęta płacono 34 do 54 zł., zabite wieprze 
36 do 42 z łr., zabite owce 25 do 40 z ł . , 
żywe owce węgierskie 25 do 32 zł., czarne w 
grubej wełnie —  do — złr., strzyżone — do — 
za parę jagnięta — do zlr. za 100 kilo mięsa, 

Galicyjska nierogacizna 28 do 34 zł., ciężkie 
bagony —- do — zł., ivęgierska 35 do 40 zł. za 
100 kilo żywej wagi.

Na wczorajszym targu płacono woły za parę 
2 5 0 - 350 zł., co na wagę czyni 48 52 zł.

Wilhelm Amirowicz.
Cafó Stierbóek.

t t l i m i  iiSi t e  i i i .  M nuteL
Rokowania pomiędzy rządem niemieckim a 

Watykanem toczą się ciągle i można się spo 
dziewać, że doprowadzą ostatecznie do pożąda 
nej zgody pomiędzy kościołem a państwem. Tag- 
blatt wiedeński otrzymuje już nawet depeszę z 
Rzymu, wedle której kardynał Jacobini doniósł 
papieżowi, że rokowania z rządem niemieckim 
szczęśliwie zostały ukończone. Ks. Bismark miał 
się okazać bardzo uprzedzającym i zrobił wiele 
ustępstw. Nuncjusz Jacobini wyjeżdża w miesiąca 
grudniu do Berlina na ponowne konferencje z ks. 
Bisraarkiem. Depesza powyższa już ua pierwszy 
rzut oka okazuje się niewiarogoduą i obliczoną 
na wywołanie sensacji. Za taką uważa ją też 
G erm a n ia . Jeżeli bowiem rokowania jnż ukoń­
czone zostały, to na cóż ma jeździć jeszcze kar­
dynał Jacobini do Berlina? Nadto o przybyciu 
ks. Bismarka do stolicy Niemiec w miesiącu 
gruduiu nie nie wiadomo. W każdym razie je ­
dnakże faktem jest, że w Wiedniu toczą się obe­
cnie lokowania w sprawie ugody niemieckiego 
rządu z kościołem katolickim i słusznie utrzy­
muje National Ztg., że sensacyjna depesza Tag- 
blatlu i innych wiedeńskich dzienników może 
lada chwila zamienić się w rzeczywistość. W o- 
statnich dniach pojawiła się broszura rozbiera­
jąca genezę i wyjście z walki kultur nej. Bro­
szura ta iest bez wątpienia wyrazem przekonań 
kurji —  jak utrzymuje National Zeitung — 
i bardzo zręcznie wstrzymuje się od wszelkiej 
polemiki, traktując walkę kulturną tylko obje- 
atywnie i z naukowego stanowiska.

Wyrażone jest w niej żądanie, aby państwo 
zniosło trybunał dla spraw kościelnych oraz 
wszystkie ustawy odnoszące się do niego, aby 
unieważniło ustawę o wolnym wyborze probosz­
czów przez patronów i gminy, oddało kościołowi 
semiuarja dla chłopców i duchownych i utwo­
rzyło w krótkim czasie nuncjaturę w Berlinie. 
Za te ustępstwa oświadcza papież gotowość swą 
do zgodzenia się z państwem co do mianowania 
i instalowauia biskupów i administratorów dye- 
cezji, dalej donoszenia uprzeduio rządowi naz­
wisk tych kandydatów, którym ma być powie­
rzonym urząd duchowny, zniewolenia niemiłych 
państwu osobistości, jak kardynała kr. L e- 
d ó c h o w s k i e g o  do zrzeczenia się swych 
godności, wreszcie zadowolenia się tem, że 
uadzór nad nauką religii w szkole zapewnio- 
»ym będzie kościołowi na drodze administra­
cyjnej. Propozycje powyższe nie są pewno 
ostatuiem słowem kurji — zauważa w końcu 
National Zeitung — cały ton jednakże pomienio- 
nej broszury umacnia nas w przekonaniu, że 
obiedwie strony traktują ze sobą na serjo i że 
należy się spodziewać zakończania rokowań, 
lubo nie wiemy jeszcze, czy zawarty pokój za- 
dowolni nas zupełnie. —  Kurja traktuje równo­
cześnie, jak donosi telegram Agence Russe, z 
rządami tureckim i moskiewskim. Obecni mini­
strowie tureccy nie okazują skłonności do przy­
spieszenia utworzenia w Konstantynop lu inter- 
nuncjatury. Watykan przesłał nuncjuszowi Jaco- 
biniemu w Wiedniu instrukcje, aby za pośre­
dnictwem austro-węgierskiego ambasadora w 
Konstantynopolu wpłynął na podjęcie na nowo 
rokowań pomiędzy Rzymem a W. Portą. Nato­
miast rokowania z Moską miały wziąść pomyśl­

niejszy obrót i w ko,u bieżącego roku ma wojskowej. Minister obrony krajowej Szende
przybyć do Rzymu iskiewski pełnomocnik, wyłuszcza powody, dla których rząd nie
Nuncjusz Jacobini w jedniu pośredniczy i w - j  jeszcze j śó projektu reformy usta-
tych rokowaniach. Mkwa okazuje podobno °  , . r,
skłonność do ustępstw rrzeczkościoła w Polsce, wojsl rwej. Rządy węgierskie i przed- 
pod warunkiem wszakżt że Papież nakaże bi- litawskie ciągle się naradzają nad tą kwe- 
skupom i duchowieństv unikać w obrzędach stją ; zresztą projekt ten nie zadługo będzie 
kościelnych tego wszykiego, co przypomina wniesiony i obejmie wszystkie reformy, któ- 
p o l s k ą  n a r ó d  o w o ń  Kardynał Nina miał re z Oświadczenia dziesięciu lat okazały

się potrzebnemi. P. Ugron wnosi odrzucenie 
projektu rządowego. Tisza poleca przyjęcie 
i powiada: Jestem i ja za zniżeniem
prezencji, wszelako armia musi w sile co 

ajmniej teraźniejszej być utrzymaną, iaa- 
narazimy się na niebezpieczeństwo

odpowiedzieć, że przyjnje propozycję, lecz nie 
może traktować o policznej części propozy­
cji, bo lakowa dotyczytylko obywatela a nie 
biskupa lub duchownegoTo też kwestję tę od­
roczono aż do przybycia moskiewskiego pełno­
mocnika do Rzymu. Norl. Allg. Ztg. zauważa 
przy tem, że sądząc po adycjach Rzymu, wąt- i 
pić należy, aby zgodził ńę na warunek m o-, czeJ
skiewskiego rządu. odosobnienia, i monarchja nie zdoła podjąć 

inicjatywy do powszechnego rozbrojenia. 
Ggyby jednak mocarstwa europejskie nia 
chciały przeprowadzić rozbrojenie, to usta­
wa wcale wam nie przeszkodzi pójść za ich 
przykładem.

Konstantynopol 21. listopada. Austrjac- 
ka eskadra, jadąc na zwykłe ćwiczenia,

L w ów , z Izby handlów*!, 22. listopada.
I. Akcje s& szt&kf 

(b*x kuponu bisiąeego).
Koltj gali*. Karola Ludwika . . 239 — 242 50

„  Lwowiko-Csajt.-Jfcisia . 342 — 145 —
Banku kip. f&lie. po 800 *Ł . , 268 —  278 —

r kred. gali*, po 200 zir. . ‘„33 — 234
II. Litty s&si. sa 1%  słr.

(bas kapons bieżąsego).
Tow, krod. gaił*. 5 pr«4. w. a. .

4 a* ,c .»
vf okroi.

92 GJ 
86 ftC 
92 90 
97 85
99 —

Wspominaliśmy wezoij o występach Nou- 
velle Revue przeciw Wadmgtonowi. Dzisiaj zaś 
zanotować jeszcze musiir, że w artykule pod 
tytułem Leltres sur la potiąue etrangere, dora­
dza ten Rrzcgląd Moskw! aby zaprowadziła w 
caracie dualizm, „który a z takiera powodze­
niem praktykuje w AustnWęgrzech® i wzywa 
cara aby się koronował mkróla polskiego, albo- przybyła dnia 16. bm. z Pireu do Smyrny
^ ^ l edykr61eStW0^0,ri,e ,^ ał0by / ię pUnk‘ Madryt 21. listopada. Wielki szambe- tsrn środkowym aspiracji olakow pod panowa- , . * a , X  i i t
niem austrjackiem i prustem*. Jest to t 'dy jak ân koronny. Santa Cruz, marszałek pula- 
widzimy dalszy rozwój pr»ramu naszkicowane- cowy Sepulveda i poseł austrjacki Ludolf 
go w broszurze La Russieou la Frusse, w któ- udają się dzisiaj do Irun (na granicy fran- 
rej Francja ofiarowała s; di przeprowadzę- cuzkiej), dokąd arcyks. Krystyna d. 23. bm. 
ma zgody między Moskwą* Polską. w południe przyjedzie. Na wszystkich głó-

wnyeh stacjach kolejowych aż do Mirandy W samym przedednu zebrania się Izb , r . , J . J. , . A _
wloskirh podał się cały ;abinet do dymisji. H dzie uroczyste przyjęcie; obiad wieczór w

>. 3?
Banku hipoŁ, gaiii. 6 p«t. . ,
tialił, ZtbkL kr&d. włość. 6 pret.

III. Listy dłaźne 100 złr.
Ggóinago robs. kr ody v. Zakład* 

lia Galicji I Bukowiny 6 pr«i.
IY. Ofcligi n  100 k r .

IndoMDiKŁOjia* gslieyfjtói* . . .
Obifeaeji EiaaaaalEa ZakŁ kr. wł. 9*1, 
Poś^ssfeŁ kmj. s r. 1378 pe S p;t.
Loty sdiuta Krakowa . . . .

„  i ŁtaEfeławow* , .

V. Mahmf.
Bukat holendmki , . < < •

w icsarcsi
Napoi* udar . . . . . . .
PółisŁptrJ&ł rosyjski 
Ssbsl rocyjiki irabrn? . . . .

5,  , r papiwowy. .  . . 1 21ł/» 
IGO aarck ntafiie&kitii . . , 57 ŁO
£ir«hro  ..........................   **2 5U
Kupony w srebrze

93 90 
87 60 
98 90 
98 85 

101 -

94 35 
94 —  
6 50 

18 60 
24 50

5 44 
5 47
9 30
•i 6?
1 *8

25 35 
96 50 
£8 50 
20 60
26 50

5 
5 
9 
9 
1 
1 

58 
IGO bO 
100 26

64
66
89
<7
70
28
10

Przesilenie gabinetowe miło być spowodowa- Mirandzie. Dnia 24. bm. rano król z księ- ^  kerdytowe 172.—
nem żądaniem ministra skabu Grimaldiego, aby żną Asturji (siostrą swoją) powita arcyksię- Akcje Ira;  ’_
deficyt pokryć nowemi podtkami. — Większość żnę na 4 kilometry przed Madrytem i od- Unionsbank 93.40
ministiów chciała zataić dncyt; a gdy Grimal- prowadz] do Pardo (zamku pod Madrytem, Nordbahn 228.50

s e r w u s  r A T o r t  s t  m
minister skarbu i chciał nrzednio przedłożyć zna Asturji z arcyks. Rajnerem i jego zo- ^ ” ,oJlfgbahn ‘ _ _
Izbom swój projekt finansowy. Ministrowie, nie ną nazajutrz rano na zamek w Madrycie w  obl p 76'75
widząc innej rady, podali sę wszyscy do dymi- przybędą ! Losy z r.’ 1864 165!—

N ow y Jork 22. listopada. W e wtorek Yerkhersbank — .— 
i środę była w Stanach Zjednoczonych gwał- Renta węg. 60/° 94.65 
towna burza, mianowicie na wszystkich je - 134.50
ziorach. Mnóstwo ludzi utonęło; szkody

KUKS G IE ŁD Y W IEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 21. listopada 1879. 

godzina 2. minut 30 popołudniu.
Węgier, kred 254.25

135.60
240.—
81.20

175.75

sji. To też zebranej przed paru dniami Izbie
teputowanych zakomunikował prez*s gabinetu 
Cairoli, że cały gabinet podł się do dymisji i 
że król powierzył mu utwofcenie nowego mini­
sterstwa, —  Cairoli prosił lastępuie izbę, aby 
odroczyła swe posiedzenia ćh 27 b. m. Dzisiaj 
zaś donoszą, że Cairoli i Dipretis porozumieli 
się już co <io programu dla nowego gabinetu, | 
który ma się zająć przedeuszystkiem zniesie-' 
niem opłaty od miewa, rerizją budżetu i re- j 
formą regulaminu wyborczego Jak z innej stro­
ny piszą, ma być skład przyałego ministerstwa z
następującym : Cairoli ma ©jąć tekę minister- utrzymują stanowczo, 
stwa spraw zagranicznych, iepretis spraw we- Turcją zostały serdeczne stosunki w zupeł- 
wnętrznych, Magliani skarbi; Villa sprawiedli- ności przywrócone. Porta oświadczyła, że już

wprowadzenie reform bezpotrze-
 bni© przewlekała. Salisbury zaś zapewnił,

W iedeń  d. 21. listopida. Eksportacja że pojmuje finansowe trudności Turcji, i że 
zwłok Lassera odbyła się z wielkim prze- nie myśli wysłaniem floty lub innemi groźba- 
pychem; ludność licznie się zebrała. Nabo- mi sytuację bezpotrzebnie wikłać, 
żeństwo odprawił opat Helftrstorfer. Cesarza 
reprezentował jenerał-adjutajt Beck. O becni, 
b y li: arcyks. Wilhelm, wszyscy ministrowie' 

szefowie sekcyjni i t. d. N& trumnie wśród 
wieńców był jeden z napisem: „Ziem iałkow -! 
ski z żoną.“

W  komisji dla pragmatyki służbowej u-

Anglo-anstr.
Kolej Kar. Lud.
Kolej Połud.
Kolej Elżbiety 
Węg. Nordustb. 117.50 
Wied. Comunal. 117.80 
Galiz. indemmz. 94.75 
Losy sitdmiog. 109.75 
Losy tureckie 18.30 
Kolej Państw. — .—  
Rosy. rubel y p 1 2 2 ‘/k 
Marki niemieckie — .— 

— .— Węg. galic. kolej — .—
ogromne. Usposobienie: ciche.

__________  Nriedeń d. 22. listopada.
T ylko w jednej części nr. drukowane.- godzina 10 *inut 40 pss*i południ***.

J m • dJwja krodytmw* 263.73 Angio*Aurtijadti* 185. 0
Londyn 21. listopada. Times podaje! 2 ^  Lni< 240.— Kai*j Poftidniowa 8110 

Konstantynopola: W kołach urzędowych Usicnsbank . 93.35 N'*j>c>*cndor 9 321/,
że miedzy A nglią  a Łasy1, baakaośy 1 22■/, Oapcsob isnis: mdłe.

fr&riia *. 21 iiSbOpada.

Losy węgier, 
Węg. ostbahn

105.75

W  teacrz* hr. Skarbka.
Dziś, w sobotę dnia 22. listopada 1879. 

Dziewiąty występ pani
HELENY MODRZEJEWSKIEJ.

M A R J A  S T U A R T

goO& îa i a u m  45 popotadnla.
Rosy: banka. 21 ' 75 Aitsjt tr*dyt . 465 — 
Loaburdy 49.— Galicyjski* , . 104.10
Kolei Bssaiis 44 30 Aaztrjaekia banka. 173.15 

K a s a  g a l i « .  f » w .  k r e d y t o w e g o
Kupoj*. gpnadaj*.

6*/a listy tu i  wnt oproas ksp»-
uńw 100 słr. p* . £3 25 95 75

4*/(  Listy zastawna pr6ss kupo­
nów 100 sir. po . . 87 — 87 76

Lwów d. 22. listopada 1878.

rzędników oświadczył rząd, że gotów proce- Tragedja w 5 aktach Fryderyka Szyllera, przekład
Budzyńskiego.

Początek o godzinie 7mej wieczór.

W niedzielę duia 23. listopada 1879 
o godz. pół do 4tej po południu

T B A T I A T
Opera w 4 aktach Józefa Verdi’ego. 

Kapelmistrz p. Jarecki.
O godzinie 7. wieczór:

Żołnierz królowej Madagaskaru.

durę dyscyplinarną dla urzędników niesądo 
wych zmienić w tych punktach, które refor-! 
my wymagają, zastanowić się nad tem, i 
wnieść dotyczący projekt ustawy. Komisja 
uchwaliła odroczyć swoje posiedzenia aż do ’ 
wniesienia projektu rządowego. |

Pp. Widulicz, Franceschi i Lazzarini 
oświadczyli, że występują z klubu liberałów, j 

Serajew o d. 21. listopada. D. 16. bm. 
uroczyście otwarto pierwszą kopalnię w Kre- 
szenie w asystencji duchowieństwa 1 śród 
okrzyków na cześć cesarza; ludność zacho­
wała się jak najsympatyczniej.

W ied eń  d. 21. listopada. Posiedzenie 
Izby posłów; rozprawa nad ustawą o wcie­
leniu Bośnii i Hercegowiny do austro-wę- jj. Merold z Pragi. Cz. Lekczyński z Remenowa.
gierskiego terrytorjum cłowego. Po krótkiej Dr. A. Żukowski z Wiednia. St. Feintneh z
rozprawie ogólnej przystąpiono do szczegó- Krakowa, 
łowej. Przy §. 13., oddającym Bośnii i Her­
cegowinie jako udział w dochodach cłowycb 
tymczasem na trzy lata po 600.000 zł. ro­
cznie, wnosi Rieger, aby wypuścić „na trzy 
lata“ . Herbst przemawia przeciw, G r o c h o l ­
s k i  za poprawką Riegera. Minister handlu 
uprasza, aby dla przyjścia ustawy do skut­
ku, pierwotny projekt rządowy przyjęto. Po 
długiej rozprawie, w której Demel, Herbst

ppcyjschall diLia 22. listopada 1879. 
HCTKL SOBZA : B. Bocheński z Tarnówki. 

Ks. Petrowicz z Wołostkowa. St. Zalasiński z Sie- 
terza. M. Arendt z Belgii.

HOTEL ANGIELSKI: J. Glanz z Bolechowa.

Pcoią&l kolejowe.
Odchodzą ze Lw o w l :

Podług ze^rru lwowskiego
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed półne:^ 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m- 68 rano podąg 
osobowy, o godz. 6 minnt 9 po południa podąg 
mieszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca. o godz. g. 
rano, pooiąg pospieszny; o godzinie 12 minnt 70  
po połud. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 81 wie­
czór, pooiąg mięrzany.

DO PODWOLOCZYSK: z Podzamcza; o godz. 10 a . 69 
j wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 62 w połud. 
' nin pociąg mieszany.
DO CZEBN10WIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pooiąg po­

spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg aięsza •
. ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mieszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 min. 67 rano
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowj, u godi 
11 m. 20 przed południem, pociąg mieszany.

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamozn: s go­
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany.

Z PODWOLOCZYSK: na dworzec główny, lwowski O go­
dzicie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospieszuy, o god. 
8 min. 60 rano, pociąg mięszany, o god. 4 aa 12 pa 
połndnin, pociąg mięszany.

HOTEL WARSZAWSKI : 
z Winiatycz. E Schunrpieil z 
siewicz z Połtwy.

K. Mandyczewski 
Wiednia. J. Toro-

Do dzisiejszege numeru dołącza 
się CENNIK nasion i roślin Wilhelma 
Adama we Lwowie, przy placu Mąrja- 
ckim Nr. 10.

zabierali, od 
z powodu po-

Rieger i minister handlu głos 
roczono posiedzenie do jutra 
grzebu Lassera.

Budapeszt 2 1 . listopada. Posiedzenie 
Izby posłów; rozprawa nad ustawą wojsko­
wą. Pulszky wnosi, aby uchwalić obecny 
stan armii na lat pięć, pod warunkiem 
zmienienia i uzupełnienia istuiejącej ustawy

i i P i T  
■ l i i H .  

s » J V - 3

-  i .S  8

f y e d e ń  $ 1 . listopada. 
°Wazechny dług pań- 
ltw a (z a l0 0  złr.)

anatr. w bankn 6 pro. 
„ w srebrze & „ 

1864 po 260 złr.w. a. 4 pr.
1860 „ 600 „ „ 5 .
1S60 .  100 „ „ . . .
•864 .  100 „ ,  • • •
a. v  dom po 120 zł. 6 „ 
słota 4. pret.................

Obligacje indemnizac. 
■100 *ł.)

C «y j* k ie .........................
N ow iń sk ie .....................

publiczne pożyczki.
ska renta słota 6 pr. po

£*90 złr. w a . ...................
Sgierski j  poi. koL po 120 cŁ 

\Jpsot autowe 
kMorska poi po 100 słr. 
^**ka pożyczka koL po 4 h .

Akcje bankowe.
fio-aaatr. po 20C zł. 2C 

Act. Goa. 200 słr. 
—o  kredytowy dla handlu

A p n m y s łn .........................
*%d kred. wągier. 200 tłr.

Mkout uiŚMi -NUHtr
Hp 600 słr............................

WrJfW katik hip. po ul.

tr. 1
•». a.

-8fO
709'
22*

30 6 
168 76 
! 3 t> 
8JE0

68 46
'■ha

128 
1317 
i6S7f 
H3 7ł 
8'J4.

f4rb
91

95 26 
92 .

■84 70 84 8*

1 4*0
106 93

116 -
106 3.

US7*
16160

U 6 -  
182 —

■ 68 di 
J*4 —

'68 7- 
264 61

■tl 880 -

Osi brisk dla k^ud ł prnue.
po $00 słr.  ...................

@uicyj*hi nakład kred.
;.o 206 słr.1?® - - - -

Bavuica austro-wąg. po 600 sir. 
Unionbaok po 100 słr. • ■ 
▼orkeliabank pcw. po lffl słr. 
Wiedeński Bankveraiu p* ICO

■Ir. w. a. . . . . . .

Akcja kolei.
Albrechta po 200 sir. . . . 
AtTSIdskiej po 200 słr. urbes. 
Elżbiety » „ m. k.
Ferdynanda n6Łj.ocnej po 1000

słr. s». k..............................
Fraselss. Jós. po 300 ił. w. a. 
Kolei gal. Karola Lad. pe 200 

sl. s». k. . . . . . .  .
Lwow. Cser. Jasaka po 200 st. 
Mcwswr%o4 lążka «  l*alr j 

po 200 słr. . . . . .  .
A«sfe. pól. saoh. r  aOii sł ta.

,  ,  lit B. po 200 ,
Badolla po 200 słr. srobr. . 
Kadmtogrod. po 200 sł. wa. sr. 
Siaatsoisoabaka ChMellsohaft

200 sl. w. a - ....................
BUdbaha pc 200 id. srobr. , 
Tramwi r wlod. po 170 sł. , 
Wągiondio-gaUeyjsk: (Łupk.)

po 200 sł1 
%  jrint. pknoo. wsekoa, po 

900 idtr srobr. . . . .  
Wąg. woali. fO*K»,)pol3rt.

pth eą | Saoa. 1 ’AH' 1 A . ,'4acą % .«
■tr w a. yr v słr. w. a.

Węgier, sacbodn. (Wesib.) pe
200 słr ....................

171T 1 Lw.-Czer. Jae. Ul. ku. IĆ.C8
81 4018  * 149 25 800 słr. .i pr. arb. w. a.

Lw.-Czer. Ja*«. 17. mu. 187*
84'
98 W

x2d 2

Listy zastawne 800 «łr. !> p„". sr sb. w. a. . . .8 73 Ł
844
'8 6
2j ŁL

(za 100 sł.)
Bodenorcd. aUg. Sster. 6 pr. sł. 117 -- ii7 a*

Bndolfa po w0 złr. w. a. 6 pie.
urobr. w. a ......................

Badolf em. IBfJf po 3C4) słr. 5
8ł\71 ?8

13426 34 7f GaL 5’owPtSLWf  Ut J5 prW“ row. kred. ziem. 4pr. wa. 93 6
85

lou r pr. sr. w. a........................
Bndolfa em. 1872 po 300 tl.

* 6 3 1 6 1>,;

ijfali*.. bank hipot* 6 pret. w. a.
« Kakł. kr. włożę. 6 pr. _ 

Bank anstr.-węg. m. k. 6 pr.

98*4. 
98 80

tci -

94 -
5 8 0 

101 26
6 proe. srbr. w. a. . . , 

Stedmiogrcdzkiej na »00 via. 
6 pret...............................

36
74 60

38 
4 Ti

4‘ 26
f 6 76 

: 76 78

49 M 
13725 
176 —

» • w. a. 6 „
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (aa 100 zł.)

0126 101 45 Papiery loteryjne 
(sztuka).

ass 
1.61 63

228U
1.2-

Albrechta po 800 sł. 6 pret
irebr. w. a.......................

Alfllldckifj p<? Silił ił. 6 prał.
8 4 ' 80 81

Zakład kredytowy dla handlu
i przemysłu.....................

Klary po 40 słr. m. k. . , 
Keglenoh po 10 złr. m, k  . 
Krakkcwrka po 20 ił.
Pslffy po 40 zł. tu. k. 
Bndolfa po 10 słr. m.
Ks. Baba pe 41: sł,
81 Geaols ps 40 nłr nt k. .

t72 -
»7 7;

iiia# ; 
ci 8 26

>89 26 
4426
9 3' 

18876

28r» 7*. 
144 /.
10

139 2 
8ł 

1 ‘1 7ł
1.3.0 tO
264 6

sreltr. w. a . .....................
Oseska s 800 słr. 6 pr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 pr. w. w. a.

* tm. 1862 6 pret. . . 
,  om. 1870 6 ,  . .raraa 1 CKWSI K

84 H 
88 -
9 6 - 
96- 
93 '25 
• 62'!
i 4 -

1 n o  
106 26
20* £6

8471
96 6
96 *0 
98 60 
96 7C

1G4 2' 
10226 
l«3 7t 
102 * 1

16 & 
9 9. 

87 - 
7 76 

\9 5 
44 t':<.

7 -
197*- 
tii 26 
18 ■ 
\ 0 50 
46 -8 ł '0

4126
11 i „

284 —

s 1872 b jp. v 
Fordynanda pół. 6 pro. auk.

* * i  * W,k**n b 9 &*ebr. 
<łsl. K. L. 300 a). S pr. sr. w. a. 

„ U. om. i  pro. . . 
„ UL on. 1871 300 .

Utanisławowskn^póżyoska) po
20 sl. w a. . : . : 

WaldsfetLi pe 20 d . m. k. 
WfadieohgrAts po 20 słr. w. k.

as ł.3
31
9̂

36 7S 
81 (0 
40 2*

79 76 
199 6'

8U2? 
2©-2'

1C1 2 
>01 -

10176 
101 60 Dewizy 8»iesięczne.

v 17. om. a 300 st. 6 p. * Bftdit 100 Kark. 17 ił Ó7 16
170 60 111 Lwow.-Czar Jan. L e ». 18C4 Fronkfnrt 100 auufk . . 57.*

800 zł. b pr. srob;. w. a. ■ i;4 30 84 9i Ilas*bwrg 100 surk . . . 470' 87 l*
1' 9 lf> :.3^2 5.IW.-0**?. Jaw. n . <m ISHf* Londyn 100 fdut, 1 •'PR

- ' aHI «łr l  yk » t* w •47 f 1:8 2 itbg: A IOŁ f-.- 6 ■ -.6 /  •
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ul. Sobieskiego Nr. 3. 
t tu r io w n y  h a n d el

w i N
Stołowe : '

l i f i t l t r
wina białego 40, 48 60 ct. 
wina czerwonego 52, 60 ct.

B u t e l k o w e  białe i ozerwone 
z górnych i dolnych winnic węgier­
skich od 50 ct., d o  2 zł. 50 ;t.

Winafranouskie i hiszpańskie
Na prowincję wysyłam wina wę­

gierskie w beczułkach począwszy 
od 4 litr.

Od w yayłek na prowincję odlicza 
się podatek konsumcyjny.

'  Cenniki na żądanie franco.
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Sławne, wszystkie tym podobne wyroby przewyższające, 
c. k. uprzywilejowane

ilanla i r e p ls v a i i i  i Tsntrlacji,
. G E B U R T H A ,  c. k. nadwor. maszynisty.
we W iednia VII. K aiserglrasse Nr. 71,

są do nabycia w następujących składach :
Nikolaus Mnndt. I. Bauernmarkt 11,
Scheler, W olf A  Bo., I Operngasse 6,

. Richard Mauch, V. Kolowratring 12.
Zleceni'*, t prow:ncji załatwiają się najspieszniej t\ pobraniem. 
Bliższe objażuienia podają ilustrowane cenniki. 355011 4—?
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